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Doniosły akt umocnienia podstaw państwa ludowego 


Ustawa o obywatelstwie polskim 


uchwalona przez Sejm Ustawodawczy 


WARSZAWA (PAP). — 88 posie- 
dzenie Sejmu Ustawodawczego RP 
w dniu 8 stycznia 1951 roku otwo- 
rzył marszałek Kowalski. 

Po załatwieniu formalności wstęp 
nych, Izba odesłała po odbyciu 
pierwszego czytania do Komisji O- 
brony Narodowej — rządowy pro- 
jekt ustawy o terenowej obronie 
przeciwlotniczej. Ustawa ta po- 
rządkuje istniejące dotychczas prze 
pisy. 

Sprawozdanie Komisji Prawniczej 
i Regulaminowej o wniesionym 
przez Radę Państwa projekcie usta 
wy o obywatelstwie polskim złożył 
poseł Jerzy Morawski (PZPR). 

Mówca podkreślił, że uchwalenie 
projektowanej ustawy konieczne 
jest ze względu na zmiany teryto- 
rialne i ludnościowe, jakie dokonały 
się w naszym kraju w wyniku ostat 
niej wojny. 

Omawiając tekst nowej ustawy, 
poseł—sprawozdawca stwierdza, że 
projekt ustawy o obywatelstwie pol 
skim opiera się na pełnej jedności 
interesów naszego państwa i ludnoś 
ci pracującej, na gruncie coraz peł 
niejszych zdobyczy socjalnych 
praw naszej ludności. 


Projekt ustawy uznaje za obywa- 
teli polskich wszystkich, którzy w 
dniu wejścia w życie ustawy posia 
dają obywatelstwo polskie na mocy 
dotychczas obowiązujących przepi- 
sów. 

Obywatelami polskimi w myśl pro 
jektu ustawy są także wszyscy, któ 
rzy przybyli do Polski Ludowej, ja 
ko repatrianci oraz te wszystkie oso 
by, które zamieszkiwały na obsza 
rze Ziem Odzyskanych i b. wolnego 
miasta Gdańska i uzyskały stwier- 
dzenie narodowości polskiej na pod 
stawie dotychczasowych przepisów. 

Nie są natomiast obywatelami pol 
skimi osoby, które mieszkają stale 
za granicą i w związku ze zmianą 
granic państwa polskiego nabyły 
obywatelstwo innego państwa, nale 
żą do narodowości zamieszkujących 
na obszarze Związku Radzieckiego, 
bądź do narodowości niemieckiej. W 
tym ostatnim wypadku zachowuje 
obywatelstwo polskie osoba, jeżeli 
jej małżonek ma obywatelstwo pol- 
skie i zamieszkuje w Polsce. 

Projekt ustawy — mówił dalej po. 
seł Morawski — reguluje w duchu 


ilpostępowym sprawę obywatelstwa 


|polskiego w wypadku zawarcia 


35 tom zbioru dzieł Lenina 


ukazał się na półkach księgarskich 


MOSKWA (PAP). — Na półkach 


35 tom, który jest zarazem ostat- 


księgarskich Moskwy ukazał się 35 | nim tomem 4 wydania zbioru dzieł 
tom żbioru dzieł Lenina przygoto- | Lenina, zawiera listy, depesze i no- 
wany do druku przez Instytut Mark- | tatki Lenina z okresu od lutego 1912 
se-Fngelsa-Lenina przy KC WKP(b).|r. do pradnia 1922 roku. 


Wspaniałe sukcesy gospodarki radzieckiej 
Meldunki o przedterminowym wykonaniu planów 


MOSKWA 
dziecka w dalszym ciągu publikuje 
meldunki. nadesłane na imię prze. 
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
— STALINA, o przedterminowym 
wykonaniu planów rocznych przez 
różne gałęzie -gospodarki narodowej 
ZSRE. 


Między innymi prasa opublikowa- 
łą meldunki ministra uprawy baweł 
ny ZSRR — U. Jusupowa i mini- 
stra przemysłu materiałów budowla 
nych ZSRR — Judina. 

W roku 1950 kołchozy i sowchozy 
ZSRR przekroczyły plan zbiorów ba 
wełny przewidziany na rok 1950 o 
650 tys. ton. 

Przekroczenie planu 5-letniego w 
zakresie produkcji bawełny osiągnie 
to dzięki bogatemu zaopatrzeniu rol 
nietwa radzieckiego w sprzęt techni 
czny, dzięki usprawnieniu eksploata 
cji traktorów i innych maszyn rol- 
niczych oraz szerokiemu zastosowa 
niu nawozów mineralnych i przodu 
jących metod uprawy bawełny. 

Przedsiębiorstwa Ministerstwa 
Przemysłu Materiałów Budowlanych 
wykonały z nadwyżką zadania prze 


(PAP) — Prasa ra-|widziane Planem 5-letnim na 


rok 
1950 w zakresie produkcji CEMEN 
TU, cegieł, łapków, dachówek, rur 
azbestowo—cementowych, kaloryfe- 
rów, rur żelaznych, kanalizacyjnych 
i kotłów. i 


związku małżeńskiego. Obywatel, 
lub obywatelka polska, wstepujący 
w związek małżeński z cudzoziem - 
cem nie traci obywatelstwa polskie 
go. Przepis ten ma wielkie znacze- 
nie z punktu widzenia równoupraw 
nienia kobiet. Obywatelstwo pol- 
skie w myśl projektu ustawy naby- 
wają wszystkie dzieci obywateli pol 
skich, a także wszystkie dzieci uro- 
dzone, lub znalezione w _ Polsce, 
o ile rodzice są nieznani. W wypad- 
ku, gdy jedno z rodziców posiada 
obywatelstwo obce. dziecko nabywa 
obywatelstwo polskie — chyba. że 
rodzice zgodnie wybiorą dla niego 
obywatelstwo obce. 

Ustawa przewiduje dalej, że re- 
patrianci, przybywający do Polski 
już po wejściu w życie tej ustawy, 
nabywać będą obywatelstwo polskie 
przez sam fakt powrotu do kraju. 

Poseł---sprawozdawca mówi w dal 
szym ciągu, że obywatelstwo pol- 
skie może być nadane w myśl no- 
wej ustawy również cudzoziemcowi 
na jego prośbę, przy czym nie musi 
to być uzależnione od zwotnienia z 
obywatelstwa obcego kraju. Nowa 
ustawa znosi tutaj szereg ograni - 
czeń, jakie przewidywało polskie 
prawo burżuazyjne. W obecnym o- 
kresie prześladowania w krajach ka 
pitalistycznych ludzi postępowych 
— mówił poseł Morawski — PRZE- 
PISY NASZEJ USTAWY MAJĄ 
CHARAKTER PRAWA AZYLU. 


Prawo nadawania obywatelstwa 
polskiego przekazane jest najwyż- 
szym organom władzy Radzie 
Państwa na wniosek Rady Mini- 
strów, 

„Omawiając przepisy ustawy, doty 
czące - pozbawienia obywatelstwa 
polskiego, mówca podkreśla, że po- 
zbawione obywatelstwa mogą być 
między innymi osoby przebywające 
za granicą, jeżeli naruszyły obowią 
zek wierności wobec państwa pol- 
skiego, działały na szkodę żywotnych 
interesów Polski Ludowej, nielegal- 
nie opuściły Polskę po 9 maja 1945 
r. lub odmawiają powrotu do kraju, 
mimo wezwania właściwych wladz. 

Stwierdzając, że ustawa reguluje 
zagadnienia obywatelstwa polskiego 
zgodnie z interesami narodu i pań 


stwa, poseł—=sprawozdawca wniósł 
© jej uchwalenie 

Po dyskusji Izba przyjęła jedno- 
myślnie w drugim, a następnie w 
trzecim czytaniu ustawę © obywatel 
stwie polskim. 

Poseł Ozga—Michalski (ZSL) zło- 
żył następnie sprawozdanie Komi- 
sji Obrony Narodowej o rządowym 
projekcie ustawy o poborze rekruta. 
Wskazując, że stan liczebny wojska 
określa budżet państwa na rok 
1951. poseł Ozga—Michalski podkre- 
śla pokojowy i twórczy charakter 
tego budżetu, jak również pokojowe 
i twórcze cechy naszej armii. 

Izba jednomyślnie uchwaliła refe. 
rowaną ustawę. 

Pos, Knothe (PZPR) złożył spra- 
wozdanie Komisji Rolnictwa i Re- 
form Rolnych o rządowym projek- 
cie ustawy o zniesieniu  powiato - 
wych i wojewódzkich Komisji Osad 
nictwa Rolnego. i 

Projekt ustawy przewiduje znie- 
sienie Komisji Osadnictwa Rolnego 
oraz przekazanie ich zakresu dzia- 
łania powiatowym i wojewódzkim 
komisjom ziemskim 

Izba ustawę jednomyślnie uchwa 
lila. 

Na tym marszałek zarządził przer 
wę w obradach. 


W Ukraińskim Oddziale Wszechzwiązkowego Instytutu Naukowo - 
Badawczego dla spraw hydrotechniki i hydrogeologii przeprowadza się 
badania urządzeń drenujących w tamach i śluzach. Wyniki tych badań 


wykorzystane będą przy budowie urządzeń hydrotechnicznych na Woł- 
dze, Dnieprze i Amu—Darii. 5 
Na zdjęciu: kandydat nauk technicznych — B. Rutkowski, pracow- 


nik naukowy — A. Bruśnigina i starszy laborant — G. Skelnicka A” 


pracach doświadczalnych w laboratorium charkowskim. 


nej nowinie, 
W tych dniach Marszałek 


PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW 


uczucia. 


krajn. 


Marszałek Rokossowski pozdrawia 


załogę ZPB im. Armii Ludowej 


Załoga Zakładów im. Armii Ludowej £ 
terminem planu rocznego wystosowała depeszę do Marszalłka 
Polski Konstantego Rokossowskiego, donosząc mu 6 tej rados- 


> 


po wykonaniu przed 


Rokossowski przesłał załodze 


zwycięskich zakładów depeszę następującej treści: 
DYREKCJA, KOMITET PZPR, RADA 


ZARŁADOWA 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 


IM. ARMII LUDOWEJ W ŁODZI. i 
Serdecznie dziękuję za meldunek o przedterminowym wykona- 
niu zadań pierwszego roku Planu 6-letniego i wyrażone w nim 


Wykonując przed terminem plan produkcyjny za rok 1950, da- 
liście wyraz głębokiego zrozumienia zadań, stojących przed klasą ro- 
botniczą, budującą w Polsce socjalizm i włożyliście duży wkład 
w dzieło wzmocnienia potencjału gospodarczego i obronności naszego 


Przesyłam gorące pozdrowienia wszystkim pracownikom Zakła- 
dów z okazji osiągniętych sukcesów i życzę, aby wzorując się na do- 
świadczeniach i metodach pracy przodowników i racjonalizatorów 
bratniego nam Związku Radzieckiego, osiągnęli dalsze, jeszcze lepsze 
wyniki w realizacji zaszczytnego zadania — Planu 6-letniego, 


MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 


MARSZAŁEK POLSKI. 


z KET 


Na wezwanie ZMP-owca Kawczyka 


Górnicy stają do walki 


p nea n 


KATOWICE (PAP), — We wszyst- 
kich kopalniach śląskich odbywają 
się zebrania załóg. Na- zebraniach 
tych górnicy w odbowiedzi na apel 
rębacza ZMP-owca Kawczyka, po 
przeanalizowaniu możliwości dalsze- 
go zwiększenia wydobycia, przystę= 
pują do walki o podniesienie cykli- 
czności robót wydobywczych i wzmo 
żenia wydajności pracy. 

Na zebraniu załogi kopalni „PA- 
WEŁ* zobowiązania wzmożenia wy* 
dajności pracy złożyło 45 rębaczy 


Masowe demonstracje i protesty 


przeciwko pobytowi 


PARYŻ (PAP). — Ludność stolicy 
Francji nadał manifestuje swój wrogi 
stosunek do „europejskiego Mac At- 
thura” — gen. Eisenhowera, który przy 
był z Ameryki jako świeżo kreowa- 
ny dowódca t. zw. „sił atlantyckich”, 

Silne oddziały policji i żandarmerij 
strzegą hotelu „Raphael” — „prywat- 
nej rezydencji” Eisenhowera w Pa- 
ryżu oraz hotelu „Astoria” — tym- 
czasowej siedziby jego sztabu. 

Pragnąc zaprotestować przeciwko 
pobyłowi Eisenhowera i przeciwko 
zbrojeniom w Niemczech Zachodnich 
zastrajkowali na pewien czas robot- 


Armia Ludowa wyzwoliła Osan 


LONDYN (PAP) — Agencje za- 
chodnie donoszą, że oddziały koreań 
skiej armii ludowej oraz ochotnicy 
chińscy kontynuują na całym fron- 


cie natarcie. Według ostatnich infor 
macji oddziały koreańskiej armii lu 
dowej wyzwoliły miasto Osan, poło- 
żone w odległości 50 km na połud 
nie od Seulu. 


Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 
przyjmuje skargi i zażalenia od obywateli 


W wykonaniu uchwały Rady Pań 
stwa i KC PZPR, w sprawie rozpa- 
aeee * R m DM | WRA © 1 0% 7 RZN 


Tow. Mieczysław Hoffman 
kierownikiem 
Min. Przemysłu Rolnego 
i Spożywczego 
WARSZAWA (PAP). — Prezydent 
Bolesław Bierut z dniem 3 stycznia 
1951 roku powierzył tow. Mieczysła- 
wowi Hoffmanowi, dotychczasowe- 
mu podsekretarzowi stanu w Mini- 
sterstwie Przemysłu Rolnego i Spo- 
żywczego, kierownictwo Minister - 
stwa Przemysłu Rolnego i Spożyw- 
czego. 


trywania i załatwiania odwołań, li- 
stów i zażaleń, Prezydium Rady Na 
rodowej miasta Łodzi, rozpoczęło w 
dniu wczorajszym przyjmowanie 0- 
bywateli, zgłaszających się z wszel- 
kiego rodzaju skargami, zażaleniami 
i prośbami. Zgłaszających się przyj 
mowali członkowie Prezydium tow. 


tow. Mikołajczykowa, Bugajski i 
Ginsbert. 
Ogółem, członkowie Prezydium 


przyjęli wczoraj w godzinach od 
17 — 20 ponad 50 osób, które prze- 
dłożyły szereg zażaleń i skarg, 

W dniu wczorajszym rozpóczęli ró 
wnież przyjmowanie skarg i zaża- 
leń od obywateli członkowie prezy 
diów Dzielnicowych Rad Narodo- 
wych naszego miasta. 


„europejskiego Mac 


nicy kilku oddziałów zakładów „Re- 
nault”, personel Ministerstwa b, Kom- 
batantów, robotnicy zakładów meta- 
lurgicznych „Coeur” w Gennevilliers, 
dokerzy w Calais i pracownicy tam- 
tejszych zakładów budowlanych. 


Załogi różnych fabryk, pracownicy 
samorządowi z St. Denis, Federacja 
Francuskiej Partii Komunistycznej z 
Seine-et-Oise, Republikański Zwią- 
zek b. Kombatantów i inne organi- 
zacje zainicjowały zebranie, na któ 
rym omówiona będzie sprawa prokla 
mowania STRAJKU protestacyjnego 
w całym okręgu paryskim. Matki 
kilku dzielnic Paryża zapowiedziały. 
że w dniu tego strajku nie wyślą do: 
szkoły swych dzieci. 


Związek Republikańskiej Młodzis- 
ży Francuskiej i katolicka młodzież 
robotnicza ogłosiły w fabryce „Ci- 
troena”" wspólny apel, który głosi m. 
in.: „Nie pozwolimy, by generał ame 
rykański zainstalował się w otocze- 
niu generałów hitlerowskich w na- 
szej stolicy w celu przygotowania po- 
twornej zbrodni przeciw ludzkości. 
Precz 2 wojną! Precz z uzbrojeniem 


Arthura“ w Paryżu 


Niemiec! Eisenhower do Ameryki! 

Krajowa Rada Bojowników o Wol- 
ność i Pokój ogłosiła protest przeciw 
ko przybyciu do Francji Eisenhowera. 
W proteście tym czytamy m. in.: 


„Jest rzeczą niedopuszczalną, by w 
okresie pokoju obcy generał obejmo- 
wał dowództwo narodowych sił zbroj 
nych. Fisenhower otrzymał zadanie 
odbudowy armii niemieckiej i prze- 
wodniczenia „sztabowi atlantyckie- 
mu” z udziałem dawnych naszych ka- 
tów-generałów hitlerowskich... Po- 
pieramy wszelkie protestacyjne de- 
monstracje, wyrażające oburzenie na 
rodu francuskiego na zainstalowanie 


się w naszej stolicy człowieka, na- 
zwanego przez prezydenta USA 
„europejskim Mac Arthurem, Nie 


chcemy widzieć w Europie nowej Ko- 
rei, nie chcemy, by Paryż doznał losu 
Seulu. Pragniemy pokoju!“ 


Dziennik „Humanite” podkreśla, że 
manifestacje wrogości wobec Eisen- 
howera zmusiły czynniki oficjalne do 
odwołania programu uroczystości 
wojskowych, związanych z jego przy 
byciem. 


Robotnicy i młodzież Włoch 


protestują przeciw wizycie Eisenhowera 


RZYM (PAP). — Według donie- I 


sień z Paryża, generał Eisenhower 
jprzybędzie w dniu 18 stycznia do 
Rzymu, celem odbycia rozmów z 


rządem włoskim. Wiadomość ta wy. |ciwko przyjazdowi Eisenhowera 
potępiają wyścig zbrojeń. 


wołała wzburzenie i liczne protesty 
wśród robotników i młodzieży wielu 
prowincji Włoch. 


Jak donosi „Unita“, w kraju miały |: 
miejsce krótkotrwałe strajki prote- || 
stacyjne z udziałem młodzieży. W} 


Brescii 2 tysiące robotników jednej 
fabryki przerwało pracę i urządziło 
wiec protestacyjny w centrum mia- 
sta. Żywiołowe strajki odbyły się 
również w okolicach Neanolu. 


W licznych zakładach w całych 
Włoszech robotniay uchwalają rezolu 
cje w obronie pokoju, prótestują prze 


| 


ścianowych, 1368 filarowych -.i 100 
chodnikowych. Realizacja ich zobo- 
wiązań pozwoli na wydobycie w sty 
czniu br. 11.900 ton węgla ponad 
plan. 

W imieniu załóg ścianowych oddzia 
łów I, VIII i XII kop. „WUJEK“ zobo 
wiązania zwiększenia ilości wykony 
wanych cyklów o 2 miesięcznie zło- 
Żyli sztygarzy: Adolf %wyrtek, Pa- 
weł Wojeczek i Wilhelm Rzezok. 

W'kopalni „Wujek“ w odpowiedzi 
na apel Alfreda Kawczyka zobowią- 
zania produkcyjne podjęło 429 gór- 
ników, którzy wydobędą w styczniu 
ibr. dodatkowo 7.520 ton węgla. . 

Do podniesienia cykliczności robót 
wydobywczych i wzmożenia wydaj- 
ności pracy zobowiązały się również 
załogi kopalń: „MYSŁOWICE*, 
„PREZYDENT”, „BOLESŁAW 
ŚMIAŁY”, „CHORZÓW“ i „MIKUL 
CZYCE'. ` 

KATOWICE (PAP). — Uchwa 
ły Centralnej Rady Związków Zawo- 
dowych w sprawie rozwoju współza 
wodnictwa w przemyśle węglowym 
stały się bojowym orężem załóg gór 
niczych w walce o przedterminową 
realizację zadań drugiego roku Pla- 
nu 6-letniego. 


ealizację zadań drugiego roku Planu 6-letniego 


W kopalniach, zjednoęzeniach i od 
działach górnicy dyskutują nad wy- 
tycznymi CRZZ, analizują dotychcza 
sowe wyniki pracy oraz wskazują na 
niewykorzystane jeszcze rezerwy pro - 
dukcyjne. 

Na odbytej ostatnio naradzie prze 
downików pracy i dozoru kopałń Cho 
rzowskich Zakładów Przemysłu Wę- 
glowego, w której udział wzięli, rów- 
nież wiceminister inż. Szczepański 0- 
raz przewodniczący Zarządu Głów- 
nego ZZG — Czerwiński, górnicy ko 
palń chorzowskich podjęli zobowiąza 
nia produkcyjne, zmienzające do wcze 
śniejszego wykonania planu wydoby- 
cia węgla na rok 1951. f 


Pierwsza do realiżacji uchwały 
CRZZ przystąpiła załoga kopalni 


„SIEMIANOWICE“. Wezwała ona 
górników kopalni „WIECZOREK* z 
Katowickich Zakładów Przemysłu 
Węglowego do  mriędzyzakładowego 
współzawodnictwa o tytuł przodują- 
cej kopalni. f 

Z kolei górnicy kopalni „MICHAŁ“ 
wezwali załogę kopalni „POLSKA* 
do współzawodnictwa w I kwartale 
et wykonanie planu wydobycia wẹ- 
gla. 


Nowy atak naprawa rokotnicze 


i wzrost szału 


zbrojeniowego 


zapowiada Truman w Kongresie USA 


WASZYNGTON (PAP). — Na po- 
siedzeniu Kongresu wygłosił prezy- 
dent Truman przemówienie, w któ- 
rym przedstawił program rządu a- 
merykańskiego. Przemówienie to sta 
nowić miało równocześnie odpo- 
wiedź na krytykę. Hoovera i Tafta, 
którzy — jak wiadomo — ostro za- 
atakowali politykę Trumana, okre- 
ślając ją jako katastrofalną dla Sta- 
nów Zjednoczonych, Truman jednak 
— wbrew oczekiwaniom — nie od- 
powiedział na szereg zarzutów, po- 
stawionych przez Hoovera i-Tafta, 

Prezydent Truman podkreślił, że 
rząd amerykański będzie nadal kon- 
tynuował swą dotychczasową polity 
kę, tj. politykę agresji. W związku 
z tym prezydent USA ogłosił obszer 
ny program zbrojeń zarówno dla 
Stanów Zjednoczonych, jak i dla 
krajów Europy zachodniej, zależ- 
nych od USA. Mówca oznajmił, że 
wzmożenie zbrojeń pociągnie za so- 


Za kilka dni rozpoczynamy druk 


cyklu ciekawych reportaży 


z życia Niemiec Demokratycznych 


pióra J. KOROLKOWA 


bą znaczne zwiększenie podatków 
w rezultacie — obniżenie stopy ży: 
ciowej ludności. i 

Z uwagi na to, że w Stanach Zje- 
dnoczonych narasta inflacja i war- 
tość realna płac obniża się — Tru- 
man zapowiedział m. in. „poprawie- 
nie“ ustawodawstwa pracy. Mówca 
dał do zrozumienia, że ustawodaw= 
stwo pracy ulegnie dalszej faszyza- 
cji, stwierdzając, że między robotni- 
kami a pracodawcami muszą istnieć 
„mocne więzy“. Takimi słowami 
Truman określa politykę dalszego 0- 
graniczania prawa strajku, swobody 
zrzeszania się robotników i politykę 
zamrażania płać. F 

Mówiąc o możliwości rokowań ge 
Związkiem Radzieckim, Truman ró- 
wnocześnie obrzucił Związek Ra- 
dziecki stekiem wulgarnych osz- 
czerstw. 


Drożyzna w Szwecji 

SZTOKHOLM (PAP) — Rząd 
szwedzki zatwierdził podwyżkę cen 
mięsa, masła, margaryny, sera, mle- 
ka i szeregu innych artykułów. O- 
czekuje się, że w 1951 roku ceny 
produktów rolnych wzrosną jeszcze 
bardziej, W szczególności ulegią 
zwyżce ceny pszenicy. 


Krytyka i samokrytykal 


metoda wychowania kadr 


Poniżej podajemy artykuł wstęp- 
my, który ukarał się w numerze 1 
(113) czasopisma „O trwały pokój, 
e demokrację RE 


W obecnej, niezwykle skompliko- 
wanej sytuacji międzynarodowej, 
gdy imperializm amerykańsko-angiel 
ski przeszedł od podżegania do woj- 
ny, od przygotowywania agresji do 
jawnych aktów agresji, do military 
zacji całego życia w krajach kapita- 
stycznych, przed partiami komuni- 
stycznymi i robotniczymi stają no 
we, poważne i odpowiedzialne zada- 
mia. Głównym zadaniem jest walka 
e pokój, walka przeciwko wojennym 
awanturom imperialistów, 

W tych warunkach sprawa' dalsze 
go umocnienia partii komunistycz- 
nych i robotniczych, sprawa podnie- 
sienĝa ich zdolności bojowej nabiera 
olbrzymiego zaiste znaczenia, , 


Partie komunistyczne i robotnicze 
w kaajach  kapitalistycznych, wy- 
trwałe i konsekwentnie broniące in- 
teresów ludu pracującego, wskazują 
ee mu słuszną drogę walki, zawsze 
przysłochują się głosowi najszer- 
szych mas ludowych. Nie mogą one 
istnieć bez ścisłej łączności z masa- 
mi i zdecydowanie usuwają ze swej 
drogi wszystkie przeszkody, które 
łączność te mogą osłabić. Koniecz- 
nym i naczelnym warunkiem dal- 
szego ocenienia i podniesienia ro- 
l pa komunistycznych i robotni- 
czych jest walka. przeciwko niezdro 
wym zjawiskom w ich szeregach, 
przeciwiko  przejawom sekciarstwa, 
przeciwkd przejawom  zarozumial- 
stwa, pyłszałkowatości t niefrasobli- 
wości wolbec własnych błędów i nie- 
dociągnięt:. 

Towarzysz Stalin uczy, że jedną 
s najbaplziej charakterystycznych 
właściwości partii rewolucyjnych, 
marksistpwskich jest ich krytyczny 
stosunek do własnych niedociągnięć 
i błędów, wychowywania kadr w du 
ehu krytyki i samokrytyki. 


Jawna i zasadnicza krytyka, nie 
uznejąca ktmpromisów, bezwzględ- 
nie uczciwa: i bezpośrednia samokry- 
tyka są podstawowym warunkiem 
niezwyciężwności i żywotności partii. 
Leninowskom:talinowska nauka o par 
tii traktuje krytykę i samokrytykę 
jako „szczególną metodę, bolszewicką 
metodę wychowywania kadr partii i 
klasy robotniczej w ogóle w duchu 
rewolucyjnego rozwoju”, jako „nie- 
odłączny i stule działający oreż w 
arsenale bolsiyyewizmu,. . nierozerwa!- 
nie związasy-z samą naturą bołsze- 
wizmu, s jego rewolucyjnym du- 
chem“, 


Rewolucyjne, marksistowskie pear- 
tie różnią się: radykalnie od partii 
prawicowo-sojjalistycznych i refor- 
mistycznych przede wszystkim tym, 
że partie te, do końca rewolucyjne i 
bezgranicznie oddane sprawie klasy 
robotniczej i -wszystkich ludzi pra- 
cy, śmiało ujawniają swe braki i błę 
dy, zdecydowanie je przezwycięża- 
ja, uogólniają nagromadzone doświad 
czenie, wykorzystują i szeroko pro- 
pagują najlepsze wzory pracy. 


Historia WKP(b) daje wspaniały 
przykład, jak bolszewicy pod kie- 
rownictwem wielkich wodzów prole- 
tariatu — Lemina i Stalina — po- 
trafili wychować, posługując sie me- 
todą bolszewitkiej krytyki i samo- 
krytyki, zahartowane i wypróbowane 
kadry partyjne, gotowe do przezwy 
ciężenia wszelkich trudności. Jak z 


Na marginesie i 


Nieodparty argument 


Usiłując za wszelką cenę wytłumaczyć 
i usprawiedliwić niepowodzenie amery- 
kańskiej polityki” zagranicznej, sekretarz 
stanu Acheson wytstąpił niedawno z sąż- 
nistym przemówieniem w obronie metod 
politycznych USA ji użył w tym celu ar- 
gumentu iście nieodpartego. 

— Narodowa Bada Bezpieczeństwa 
USA — oświadczył pan Acheson — roz- 
patrzyła poglądy sprzeczne z prowadzo- 
ną przez rząd polityką | zagraniczną. 
i jednomyślnie odrzuciła je. 

Według p. Achasona, przyjęcie tez 
wyłożonych w słynnej mowie b. prezy- 
denta Hoovera „tak dalece naruszyłoby 
równowagę sił na korzyść Związku Ra- 
dwieckiego, że wszefjkie rokowania byly- 
by niemożliwe, a w razie wybuchu woj- 
ny Stany Zjednoczoną: musiałyby ją pro- 
wadzić bez sojuszników”... „A zaten — 
zakończył p. Acheson, — rząd USA bę- 
dzie, wespół ze swymi atlantyckimi so- 
jusznikami kontynu»wał dotychczasową 
politykę” (tj. wyścig zbrojeń i prowoka- 
cje wojenne). 

Mówiąc o aprobacie Narodowej Rady 
Bezpieczeństwa USA w stosunku do ta- 
kiej właśnie polityki, p. Acheson „za- 
pomniał* jednak powiedzieć, kto wcho- 
dei w skład tego wysokiego i nadrzęd- 
nego organu państwciwego. Wyręczając 
tody p. Achesona, przypomnimy, że 
esłonkami Rady są: Truman, Acheson, 
gen. Marshall, gen. Bradley i min. Sy- 
mington. 

Wychodzi więc na to, że agresywna i 
awanturnicza polityka e, Acheso- 
na, Marshalla jest „w pełni aprobowa- 
na“ przez... Trumana — Achesona — 
Marshalla. Cóż można przeciwstawić tak 
wdruzgocącemu" argumentwi? m 
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D, 


nieprzebranej krynicy, partie rewo- 
lucyjne, proletariackie czerpią z bo 
gatego doświadczenia i chlubnych 
tradycji WKP(b) siły do dalszego 
rozwoju, do walki o interesy mas 
pracujących. A 


Doskonałym przykładem  Śmiałe- 
go zastosowania bolszewickiej meto- 
dy krytyki i samokrytyki we wszyst 
kich ogniwach partii jest wrześniowe 
Plenum KC Komunistycznej Partii 
Francji, na którym tow. Maurice 
Thorez poddał krytycznej analizie 
niedociągnięcia w pracy KC KPF. 
Zobowiązując członków KC do pod- 
niesienia swego poziomu teoretyczne- 
go i zacieśnienia spójni z masami 
partyjnymi przez aktywny udział w 
pracy Federacji, Komunistyczna Par 
tia Francji uczyniła ważny krok w 
kierunku usunięcia ' niedociągnięć 
w realizowaniu jej linii politycznej. 


Krytyka i samokrytyka ma szcze- 
gólnie ważne znaczenie dla partii 
znajdujących się u władzy, jako de- 
cydujący środek zapobiegania prze- 
jawom zarozumiałości, chełpliwości, 
pyszałkowatości, biurokratyzmu i o0- 
słabiania czujności rewolucyjnej ze 
strony poszczególnych komunistów. 
Krytyka i samokrytyka w powiąza- 
niu z twórczą inicjatywą szerokich 
mas ludu pracującego jest ważną, na 
pędową siłą polityczną, gospodarcze- 
go i kulturalnego rozwoju krajów de 
mokracji łudowej, zmierzających ku 
socjalizmowi. 


Dzięki olbrzymiej pracy wycho- 
wawczej, a w wielu wypadkach, gdy 
było to konieczne, również dzięki e- 
nergicznej ingerencji ze strony kie- 
rowniczych instancji partyjnych zdo 
łano przezwyciężyć niewłaściwy sto 
sunek do krytyki, istniejący w nie- 
których partiach. Sprzyjała temu w 
znacznej mierze okoliczność, że kie- 
rownicze instancje partyjne bezli- 
tośnie demaskowały wypadki brutal 
nego naruszania demokracji we- 
wnątrzpartyjnej i dławienia krytyki. 


Na Węgrzech np., jak na to wska- 
zał tow. Rakosi w przemówieniu na 
lutowym Plenum KC Węgierskiej 
Partii Pracujących, były wypadki, 
gdy poszczególni pracownicy partyj 
ni brutalnie naruszali demokrację 
wewnątrzpartyjną, zamiast przekony 
wania stosowali metody  „dyktator- 
skie“, gdy w poszczególnych organi 
zacjach partyjnych nie zwoływano 
zebrań partyjnych, nie istniały po- 
chodzące z wyboru władze, gdy po- 
szczególni działacze partyjni i związ 
kowi dławili krytykę ze strony mas 
pracujących, a nawet stosowali me- 
tody zastraszania w stosunku do 
członków partii i związków zawodo- 
wych. Przywódcy Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, Komunistycz- 
nej Partii Bułgarii, Rumuńskiej Par- 
tii Robotniczej i innych partii rów- 
nież występowali niejednokrotnie 
przeciwko tego rodzaju zjawiskom. 


Poważnym niedociągnięciem w dzie 
dzinie rozwijania krytyki jest fakt, 
że ma ona niekiedy chardkter ogól- 
nikowy, niedość konkretny i celo- 
wy, że krytycy ograniczają się tyl- 
ko do stwierdzenia niedociągnięć, 
lecz nie ujawniają przyczyn, które 
niedociągnięcia te spowodowały, a 
często nie podejmują energicznych 
kroków, aby ujawnione niedociągnię- 
cią usunąć, Udział bezpartyjnych 
aktywistów i szerokich warstw ludu 
pracującego w rozwijaniu krytyki i 
samokrytyki jest wciąż jeszcze nie- 
wystarczający. A przecież trudno 
przecenić znaczenie udziału ludzi 
pracy w ujawnianiu niedociągnięć, 
jeśli wziąć pod uwagę, że coraz więk 
Sze masy włączają się do współza- 
wodnictwa socjalistycznego, które, 
według określenia towarzysza Sta- 


lucyjnej samokrytyki mas, opierają- 
cej się na twórczej inicjatywie mi- 
lionowych rzesz ludu pracującego", 

Poważne zadanie w dziedzinie roz 
wijania krytyki i samokrytyki spo- 
czywą na prasie. Ujawnianie na ła- 
mach prasy błędów i niedociągnięć 
poszczególnych pracowników i Orga- 
zacji na podstawie napływających 
od ludzi pracy sygnałów jest poważ 
nym bodźcem do rozwijania krytyki 
od dołu. Niestety, istnieją jeszcze 
wypadki, gdy autorzy ogłaszanych 
w prasie krytycznych koresponden- 
cji zamiast na zachętę napotykają 
na szykany ze strony krytykowa- 
nych. Partie nie mogą pogodzić się 
z tego rodzaju stosunkiem do kry- 
tyki na łamach prasy. Komitet Cen- 
tralny Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej powziął w grudniu 1950 
roku specjalną uchwałę, którą zobo- 
wiązał wszystkie wojewódzkie, ' po- 
wiatowe i miejskie komitety partii 
do natychmiastowego reagowania na 
wszystkie krytyczne głosy prasy i 
pociągania do surowej odpowiedzial- 
ności tych członków partii, którzy 
dławią krytykę, lub nie reagują na 
sygnały pochodzące od ludzi pracy. 

„Otwarcie przyznać się do błędu 
— uczy Lenin — ujawnić jego przy 
czyny, przeanalizować sytuację, któ- 
ra go zrodziła, rozpatrzyć uważnie 
środki naprawienia błędu — oto ce- 
cha poważnej partii, oto wykonanie 
przez nią jej obowiązków, oto wycho 


wanie i uczeńie klasy, a następnie i 
mas“, 

Krytyka i samokrytyka potrzebna 
jest partiom proletariackim, jak po- 
wietrze, jak woda. „Bez krytyki 
uczy towarzysz Stalin — nie można 
posuwać się naprzód. Prawda ta jest 
czysta i przeźroczysta, jak czysta 
i przezroczysta jest woda źródlana“. 
Jeśli nie otworzy się przed krytyką 
i samokrytyką wszelkich możliwych 
dróg, jeśli nie uczyni się z niej pra 
wa życia partii, to można łatwo na- 
razić kadry na zgubny wpływ niefra 
sobliwości. Bolszewicka metoda wy- 
chowania na tym właśnie polega, że 
kadry uczą się trzeźwo patrzeć na 
swe sukcesy, dostrzegać  niedocią- 
gnięcia i szybko je usuwać. 

Kadry pomyślnie rosną politycznie 
i ideologicznie, jeśli umieją krytycz- 
nie sprawdzać same siebie, Komuni- 
sta winien codziennie podsumowywać 
swą pracę, nie mieć pobłażliwego sto 
sunku do swych braków. Tylko wów- 
czas potrafi on mężnie przyjąć kry: 
tykę ze strony towarzyszy i tylko 
wówczas jego krytyka pod adresem 
towarzyszy będzie naprawdę skutecz 
na. 

Prowadzić za sobą klasę robotni 
czą i szerokie warstwy ludu pracu 
jącego, pomyślnie rozwiązywać sto- 
jące przed nimi zadania mogą tylko 
partie, które posiadają zahartowane 
kadry, wychowane w duchu krytyki 
i samokrytyki. 


Tii-lerowskie radio 


PA 


Rys. Doru (Rumunia). 


Instytut Kształcenia Kadr Naukowych 


przy KG Polskiej Zjednoczonej Part 


IV Plenum KC PZPR postawiło za- 
gadnienie szkolenia kadr przed par- 
tią i państwem, przed wyższym? uczel 
niami. 

Tow. Bierut podkreślił z całą ostroś 
cią wagę tego problemu w swym re- 
feracie na plenum KC: „Rozwój sy- 
stemu szkolenia kadr dla potrzeb re- 


sortów gospodarczych, jak też dla 
potrzeb we wszystkich dziedzinach 
życia kraju, hamowany jest w po- 
ważnym stopniu przez  niedomaga- 


nia obecnego stanu kadr oraz system 


nauki w  szkolnicwie wyższym. 
Olbrzymi wysiłek, jaki państwo lu- 
dowe wkłada w rozwój sieci szkół 


wyższych, przygotowujących kadry 
nowej inteligencji, nie przynosi do- 
tychczas tych wyników;* które oipo- 


wiadałyby skali śródków szczodrze 
wykładanych na ten cel. Podstawo- 
wą przyczyną 


zacja pracy wyższych uczelni, 


| Adam 


płość kadr odpowiednio wykwalifi- 
kowanych i obdarzonych jasnym, no 
woczesnym światopoglądem nauko- 
wym. 

Szczupłość kadr naukowców-mark- 
sistów na wyższych uczelniach pol- 
skich jest historycznie zrozumiała 1 
wytłumaczalna. Brak wykwalifiko+ 
wanych wykładowców hamował po- 
ważnie rozwój życia naukowego wyż- 
szych uczelni zwłaszcza na odcinku 
humanistyki, Świadczy o tym. do- 
tychczasow.' ;raktyka. naszych: wyż- 
szych vuc, i Zmiana oblicza 
ideologicznego wyższych uczelni jest 


jest wadliwa organi- | funkcją nie tylko zmienionego skła- 
szczu ! du społecznego studentów (co się w 


Po wystepach w Polsce 


Teatr im. Iwana Franki 
powrócił do Kijowa 


MOSKWA (PAP). — Po wystę- 
pach gościnnych w Polsce, powrócił 
do Kijowa zespół Państwowego U- 
kraińskiego Akademickiego Teatru 
Dramatycznego im, Franki. 

Na dworcu w Kijowie powracają- 
cych artystów  najpopularniejszego 
teatru ukraińskiego witali serdecz- 
nie przedstawiciele Świata sztuki, 
literatury i młodzieży oraz przodo- 
wnicy kijowskich zakładów przemy- 
słowych. Na dworcu obecny był ró- 
wnież konsul RP w Kijowie — Ma- 
rian Cieślik. 

Reżyser teatru — Hnat Jura, w 
przemówieniu wygłoszonym na dwor 
cu przed mikrofonem, podkreślił ser 
deczne przyjęcie, z jakim spotkał 


lina, „jest wyrazem rzeczowej, rewo się zespół podczas pobytu w Polsce. 


Hnat Jura zakończył swe przemó- 
wienie okrzykiem na cześć przyjaź- 
ni polsko _ radzieckiej, na cześć dal 
szego zacieśnienia więzów kultural- 
nych między narodem pglskim i u- 
kraińskim oraz na cześć Stalina, 


Zwracając się do konsula RP — 
Cieślika, Hnat Jura poprosił w imie- 
niu całego zespołu o przekazanie rzą 
dowi polskiemu i narodowi polskie- 
mu podziękowania za wzruszające 
przyjęcie zgotowane artystom ukra- 
iaskim w Polsce. 


Powitanie zespołu teatru im. Fran 
ki stało się manifestacją głębokiej 
przyjaźni łączącej naród ukraiński z 
bratnim narodem polskim, 


Masy ludowe Francji występują 


przeciwko wskrzeszeniu Wehrmachtu 


PARYŻ (PAP). — W. całej Francji 
trwa akcja protestacyjna przeciwko 
uzbrajaniu Niemiec Zachodnich, ro- 
zwija się z powodzeniem plebiscyt 
ogólno-narodowy, 

W TULUZIE apel przeciw remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich podpisało 
1.200 robotników fabryki przetworów 
azotowych, W MARSYLII uczestniczy 
ło w plebiscycie 95 proc. członków 
załogi 2 stojących w miejscowym por 
cie statków, W PARYŻU rezolucję 
przeciw zbrojeniom w Trizonii pod- 
pisało m. in. 98 proc. pracowników 0- 
kręgowej kasy ubezpieczeń na sta- 
rość, 

30 pastorów kościoła reformowane 
go, wśród których znalazł się również 
delegat na Kongres Warszawski pa- 
stor Exbrayat, wręczyło prefektowi 
NIMES AR piętnującą wojnę 
jako zbrodnię przeciwko ludzkości i 
przeciwko Bogu. 

Rezolucja domaga się natychmia- 
stowego wstrzymania działań wojen- 
nych w Korei i w Vietnamie, zaka- 
zania wszelkich rodzajów broni ma- 
sowej zagłady, stopniowej redukcji 
wszystkich zbrojeń oraz zawarcia trak 
tatu pokojowego ze zjednoczonymi i 


torzy rezolucji wyrażają przekonanie, 
że wszystkie obecne konflikty mogą 
być uregulowane w sposób pokojo- 
wy. 

Na łamach „Gazety Polskiej" uka- 
zało się oświadczenie jednego z naj- 
wybitniejszych przedstawicieli fran- 
cuskiego rnchu chrześcijan postępo- 
wych i czynnego obrońcy pokoju pa- 
stora Bosca. Podkreśla on, że w wal- 
ce o obronę pokoju wysuwa się dziś 
na czoło konieczność zwalczania nie- 
bezpieczeństwa  remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich. Pastor Bosc cy- 
tuje słowa znanedo teologa niemiec- 
kiego Bartha: „Występuję przeciwko 
uzbrojeniu Niemiec również ze wzglę 
du na dobro samego narodu nie- 
mieckiego”. 


FRANCUSKI DUCHOWNY O GRA- 
NICY NA ODRZE I NYSIE 
Pastor Bosc poruszył również w 
swym oświadczeniu sprawę granic 
państw Europy Środkowej, Podkre- 
Ślił on zgodne załatwienie spraw gra- 
nicznych przez narody środkowo-euro 
pejskie, które pracują obecnie d'a 
wspólnego dzieła odbudowy gospodar 
czej * podniesienia dobrobytu w swych 


zdemilitanyzowanymi Niemcami... Au- | krajach, 


| 


Również demokraci niemieccy — 
pisze pastor Bosc — zgadzają się z 
obecną granicą  polsko-niemiecką na 
ODRZE i NYSIE. Jasne jest, że dla 
wszystkich tych krajów sprawą jedy 
nie istotną jest ich wspólna, pokojo- 
wa praca, która wyraża się w głębo- 
kiej przyjaźni, utrwalonej układem 
poczdamskim. 

LUDNOŚĆ NIEMIEC ZACHODNICH 
ZA REALIZACJA PROPOZYCJI 
GROTEWOHLA 
BERLIN (PAP). Korespondent 
Agencji ADN donosi z Frankfurtu 
nad Menem, że przewodniczący Ko- 
mitetu Bezrobotnych w Muehldorf i 
Altetting (górna Bawaria) wypowie- 
dział się w imieniu 7 tys. bezrobot- 
nych zą rokowaniami w sprawie u- 
tworzenia ogólno-niemieckiej rady 

ustaw odawczej. 

Socjaldemokratyczny burmistrz mia 
sta Mannheim, Trumpfhaller, również 
wypowiedział się za urzeczywistnie- 
niem propozycji premiera NRD Gro- 
tewohla. 90 proc. członków niemiec- 
kieqo towarzystwa budowłanego w 
Bolsburg uchwaliło rezolucję, doma- 
gającą się roznoczęcia rokowań mię- 
dzy prżedstawicielami obu części Nie 
miec, 


Schaff ! 


Dyrektor Instytutu Kształcenia Kadr Naukowych 


KC PZPR keel. 
poważnym stopniu już dokonało), 
lecz również zmienionej postawy cia- 
ła pedagogicznego. A ten ostatni 
czynnik jest zależny w pierwszym 
rzędzie od dopływu na uczelnie no- 
wej, marksistowskiej, partyjnie za- 
hartowanej kadry pedagogicznej i 
naukowej. 


W celu szkolenia takich kadr na 
mocy uchwały KC PZPR został stwo 
rzony Instytut Kształcenia Kadr Nau- 
kowych. “* 


Instytut Kształcenia: Kadr" Nauko- 
wych przy KC ma za zadanie kształ 
cenie młodych naukowców-marksi- 
stów dla pracy pedagogicznej i nau- 
kowej na wyższych uczelniach (o- 
gólnych i partyjnych) oraz w Insty- 
tutach Naukowo-Badawczych. 


Praca IKKN odbywać się będzie na 
trzech wydziałach: filozofii, histonii i 
ekonomii politycznej. Wydziały skła 
dają się z szeregu katedr i każdy słu- 
chacz specjalizuje się przy jednej z 
nich Na wydziale filozoficznym jest 
7 katedr specjalizacyjnych, na histo- 
rycznym — 4, na ekonomicznym — 3. 

Jako słuchacze IKKN dopuszczani 
są członkowie PZPR o co najmniej 
4-letnim stażu partyjnym z ukończo+ 
nym wyższym wykształceniem oraz Z 
zamiłowaniem do pracy naukowej. 

Studia na IKKN trwają trzy lata. 
Ostatni rok studiów jest poświęcony 
na pisanie samodzielnej rozprawy 
naukowej, która jest podstawą do 
zdobycia tytułu doktorskiego. 

Studia na IKKN są zorganizowane 
na wzór studiów w Akademii Nauk 
Społecznych przy KC WKP(b). Gdy 
IKKN okrzepnie į zdobędzie własne 
doświadczenie pracy w ciągu kiłku 
najbliższych lat, przekształci się w 
Akademię Nauk Społecznych przy 
KC PZPR. 

Studia dzielą się na dwa etapy: 
przygotowanie słuchacza do samo- 
dzielnej pracy naukowej i wykona- 
nie pracy naukowej, W pierwszym 
etapie, który trwa dwa lata, słu- 
chacz uczęszcza na pewną, ilość wy- 
kładów i pracuje na dwóch semina- 
riach (materializm  dialektyczny i 
przedmiot -specjalizacji), doskonali 
się też w dwóch językach obcych. 
Główny nacisk jest jednak położony 
na pracę samodzielną, związaną Z 


przygotowaniem się do egzaminu 
końcowego. Praca ta odbywa się 
pod kierownictwem wykładowcy. 


Każdy słuchacz jest od początku przy 
dzielony do kierownika naukowego 
spośród personelu pedagogicznego 
IKKN. Kierownik pomaga słucha- 
czowi w jego pracy i jest przed dy- 


ii Robotniczej 


rekcją odpowiedzialny za jego po- 
stępy. Poza tym słuchacze korzysta- 
ją z indywidualnych i zbiorowych 
konsultacji specjalizacyjnych. 

Na drugim etapie (trzeci rok) aspi- 
rant pisze pod kierownictwem profe- 
sora, do którego. jest przydzielony, 
pracę doktorską. 

Częścią składową pracy aspiranta 
w toku jego studiów jest stała praca 
partyjna, wiążąca go Ściśle z życiem 
politycznym kraju, oraz samodzielna 
praca pedagogiczna (wykłady) na in- 
nych uczelniach, 

Skupienie w IKKN marksistowskiej 
kadry teoretycznej nakłada na Insty- 
tut poważne obowiązki. Idzie o to, 
by praca naukowa słuchaczy łączyła 
się z.pracą naukową ciała pedago- 
gicznego w jedną planową całość, 
która służyłaby sprawie rozwoju kra+ 
ju na drodze do socjalizmu. Oczy- 
wiście, nie da się uniknąć w pra- 
cach IKKN pewnej tematyki indywi- 
dualnej, związanej z zamiłowaniami 
i upodobaniami słuchaczy, Główną 
jednak linią uderzenia prac nauko- 
wych IKKN będzie opracowanie za- 
gadnień ideologicznych, związanych 
z budową socjalizmu w Polsce i roz- 
wijanie postępowych tradycji nauki 
polskiej, 

W bieżącym roku akademickim na 
wszystkich uczelniach zostały stwo- 
rzone Katedry Podstaw Marksizmi- 
Leninizmu, w związku z czym skom- 
plikował się i tak już trudny pro- 
blem obsady pedagogicznej tych 
katedr. IKKN w porozumieniu z Mi- 
nisterstwem Szkolnictwa Wyższego 
zorganizował u siebie Centralny Ośr 
dek Konsultacyjny oraz seminarium 
dokształcające dla wykładowców pod 
staw marksizmu-leninizmu. Podobne 
zobowiązania podjął wydział ekono- 
miczny IKKN w stosunku do katedr 
ekonomii politycznej na wyższych 
uczelniach. 

Poważnym ogniwem w pracy ideo- 
logicznej IKKN powinny się stać Se- 
sje Teoretyczne poświęcone proble- 
mom i pracom z dziedziny teorii 
marksistowskiej. Powinny one ode- 
grać poważną rolę w ideologicznej 
przebudowie starych kadr nauko- 
wych. Pierwsza Sesja  Teoretyczna 
IKKN, poświęcona omówieniu prac 
towarzysza Stalina o językoznaw- 
stwie, odbyła się 4 grudnia 1950 r., 
skupiając około 500 przedstawicieli 
świata nauki i kultury w Polsce. 

Za trzy lata IKKN winien dać wyż- 
szym uczelniom polskim pierwszą gru 
pẹ naukowców-=marksistów, Taka 
jest realna baza pracy w dziedzinie 
ideologicznej przebudowy wyższych 
uczelni w Polsce. IKKN winien stać 
się poważnym czynnikiem w dziele 
przebudowy. naszego frontu ideolo- 
gicznego. 

(„O trwały pokój, 
o demokrację ludową“) 


U naszych przyjaciół 


W szybkim tempie posuwają się 
naprzód prace przy budowie wielkiej 
magistrali kolejowej w Bułgarii, 
która połączy Sofię oraz inne miasta 
zachodnich i środkowych okręgów 
kraju z głównymi portami nad Mo 
rzem Czarnym — z portem Stalin 
i Burges. W tych dniach zakończo 
no budowę tunelu długości 3 km, 
znajdującego się na trasie tej magi 
strali. Linią ta oddana zostanie do 
użytu w końcu 1951 roku. 


+ è * 


W ciagu ostatnich dwóch tygodni 


rumuńskie chłopstwo pracujące zor 
ganizowało 27 nowych, rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych. Obecnie 
w Rumuńskiej Republice Ludowej 
znajduje się 1283 rolniczych spół+ 
dzielni produkcyjnych. 
+ 
w 

Radziecki film „Upadek Berlina", 
wyświetlany od trzech miesięcy na 
ekranach kin czechosłowackich, cie 
szy się niesłabnącym zainteresowan 
niem czechosłowackich mas pracują 
cych. Film ten obejrzało do chwili 
obecnej ponad 2.500.000 osób, 
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VII tom dzieł Józefa Stalina 


Ôsmy tom dzieł towarzysza Stali- 
ma zawiera prace, napisane od stycz 
mia do listopada 1926 roku. Głów- 
nym zadaniem partii bolszewickiej i 
mas pracujących Związku Radziec- 
kiego w tym okresie była walka 0 
industrializację kraju, o realizowa- 
nie uchwał KIV zjazdu Partii, który 
postawił w całej rozciągłości zaga- 
dnienie socjalistycznego uprzemysło 
wienia Związku Radzieckiego, prze- 
kształcenia go z kraju rolniczego, 
zacofanego, w kraj o przodującym 
przemyśle. 

Warunkiem zwycięskiego przepro 
wadzenia tej ofensywy, warunkiem, 
bez którego nie można było przystą 
pić do wykonania tego olbrzymiego 
zadania, było uzbrojenie partii w 
niezłomną wiarę w zwycięstwo S0- 
cjalizmu, zdemaskowanie do końca 
antypartyjnego bloku  trockistow= 
sko - zinowiewowskiego, wykazanie 
jego kapitulanckiej istoty i rozgro- 


mienie go zarówno pod względem 
ideologicznym, jak i organizacyj- 
nym, 

Rok 1926 stał właśnie pod zna- 
kiem ostrej walki przeciw Trockie- 
mu, Zinowiewowi. Kamieniewowi i 
innym zdrajcom klasy robotniczej, 
twórcom antypartyjnego bloku, pod 
którego opiekuńczymi skrzydłami 
znalazły schronienie resztki wszyst= 
kich innych antyleninowskich grup. 

W pracach „Przyczynek do zaga- 
dnień leninizmu', „O sytuacji gospo 
darczej Związku Radzieckiego i o 
polityce partii“, „O socjal-demokra- 
tycznym odchyłeniu w naszej partii" 
i innych, zamieszczonych w VIII to 
mie, towarzysz Stalin, broniąc sztan 
daru lenińizmu i rozwijając ideę 
Lenina, demaskuje antyleninowskie 
poglądy opożycji, jej kapitulancką, 
socjaldemokratyczną ideologię i roz- 
łamową działalność i zadaje druzgo= 
cące ciosy wrogom leńinizmu, 


Leninizm — teoria i taktyka 
rewolucji proletariackiej 


Ścisłe określenie, czym jest leni- 
nizm, rozbicie -i zdemaskowanie 
kontrrewolucyjnej istoty socjaldemo 
kratycznych teorii, że leninizm jest 
rzekomo zjawiskiem czysto rosyj- 
skim i może być stosowany jedynie 
w warunkach rosyjskich, wykaza- 
mie, że leninizm jest twórczym roz- 
winięciem marksizmu, jest marksi- 
zmem epoki imperializmu, miało za- 
sadnicze znaczenie dla klasy robot- 
niczej wszystkich krajów. 

Zagadnienie to omawia towarzysz 
Stalin w swej genialnej pracy „Przy 
czynek do zagadnień leninizmu*, bę 
dącej dalszym ciągiem i dalszym 
rozwinięciem jego pracy „O podsta- 
wach leninizmu*, która ukazała się 
w r. 1924. 

Polemizując z Zinowiewem, który 
wypaczał treść leninizmu, chcąc 
sprowadzić go do teorii, mającej zna 
czenie tylko dla kraju o przewadze 
chłopstwa, towarzysz Stalin przypo- 
mina klasyczne określenie leniniz- 
mu, jakie dał w pracy „O podsta- 
wach leninizmu*: 

„Leninizm — to marksizm epoki 
imperializmu 1 rewolucji proleta- 
riackiej. Ściślej mówiąc: leninizm 
— to teoria i taktyka rewolucji 
proletariackiej w ogóle, teoria i 
taktyka dyktatury proletariatu w 
szczególności“, 

Najważniejszą rzeczą w leniniz- 
.mie jest więc zagadnienie władzy 
proletariatu, „zagadnienie dyktatury 
proletariatu, warunków jej zdoby- 
eia, warunków jej utrwalenia“. 

Podkreślając wagę takiego właś- 
nie, a mie innego ujmowania istoty 
leninizmu i podkreślając, że każde 
inne ujęcie jest stoczeniem się na 
pozycje Bauera i Kautzkiego, przy- 
wódców socjaldemokracji, wrogów 
leninizmu i rewolucji proletariac- 
kiej, towarzysz Stalin pisze: 

„albo kwestia chłopska jest rze- 


tych słów przez towarzysza Stalina, 
całkowicie potwierdziły słuszność 
nauki leninizmu genialnie rozwinię- 
tej przez towarzysza Stalina, Dowo-. 
dem tego jest powstanie i ogromny 
rozwój partii komunistycznych w 
krajach kapitalistycznych i kolonial- 
nych, jaki nastąpił pod wpływem 
Rewolucji Październikowej. Wciela- 
jąc w życie idee leninizmu, partie te 
uczyły się walczyć o jedność klasy 
robotniczej, demaskować zdradę pra 
wicy socjaldemokratycznej, kiero- 
wać transmisjami do mas, znajdy- 
wać sojusznika w wielomilionowych 
masach pracującego chłopstwa, wal- 
czyć przeciwko ludobójczej polityce 
imperialistów, walczyć o słuszne roz 
wiązanie zagadnienia narodowego, 
walczyć o pokój. y 

Pod sztandarem idei leninowskich 
walczy klasa robotnicza Francji i 
Włoch o wolność i niezależność na- 
rodową, o socjalizm i pokój przeciw 
ko rodzimemu i amerykańskiemu 
imperializmowi szykującemu nową 
rzeź światową. 

Zwycięstwem dei marksizmu - 
leninizmu było powstanie Chin Lu- 
dowych i Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej — „zwrotnego punktu 
w dziejach Europy“. 

Kraje demokracji ludowej, powsta 
łe dzięki zwycięstwu Armii Radziec- 
kiej nad hitleryzmem, nie mogłyby 
utrwalić swej władzy i rozwijać się 
tak wspaniale, gdyby nie uczyły się 
na wzorach partii bolszewickiej, gdy 
by nie przyswoiły sobie głębokich 
nauk Lenina i Stalina o dyktaturze 
proletariatu, jej funkcjach i treści 
klasowej. 

Wiemy z własnego doświadczenia, 
na jakie niebezpieczeństwo naraża- 
ło naszą partię, nasze państwo, na- 
szą władzę ludową negowanie przez 
nosicieli prawicowego i nacjonali- 
stycznego odchylenia w Polsce — 
międzynarodowego znaczenia leni- 


czą główną w leninizmie, a wtedy | nizmu i ich występowanie przeciw- 
leninizm nie jest przydatny, nie |ko korzystaniu z bogatej skarbnicy 
jest obowiązujący dla krajów roz- | jeninizmu. Uzbrojeni w naukę mark 
„winiętych pod względem kapitali- | sizmu „ leninizmu rozbiliśmy odchy- 


stycznym, które nie są krajami 


cehłopskimi; 


lenie prawicowe i nacjonalistyczne 
i wytępimy z naszego życia wszyst- 


albo rzeczą główną w leninizmie | kie pozostałości socjaldemokratyzmu 
jest dyktatura proletariatn, a wte- | ; nacjonalizmu. 


dy leninizm jest międzynarodową 


Na przykładzie Jugosławii, zaprze 


nauką  proletariuszy wszystkich | danej przez klikę titowską amery- 
krajów, przydatną i obowiązującą | kańskiemu imperializmowi, widzimy 
dla wszystkich bez wyjątku kra- | go czego prowadzi zerwanie z zasa- 
jów, a więc i dla krajów rozwinię | garni marksizmu - leninizmu. Cała 
tych pod względem kapitalistycz- | historia ruchu robotniczego jest po- 


nym. 
Tu trzeba wybierać". 


słuszności 
„bolszewizm służyć 


twierdzeniem 
skich słów, że 


25 lat, które mijają w tym właś- | może za wzór taktyki dla wszyst- 
mie miesiącu od czasu napisania | kich", 


W oparciu o naukę Stalina 
realizujemy Plan 6-leni 


Jedno z centralnych miejsc w 
ósmym tomie zajmuje referat „O sy 
tuacji gospodarczej Związku Ra- 
dzieckiego i o polityce partii“, który 
towarzysz Stalin wygłosił w kwiet- 
niu 1926 r. na aktywie leningradz- 
kiej organizacji partyjnej. 

W referacie tym towarzysz Sta- 
lin przeprowadza głęboką analizę 
drogi, jaką przeszedł Związek Ra- 
dziecki od czasu wprowadzenia Ne- 
pu, wyznacza praktyczne zadania 
partii w dziedzinie budownictwa so 
cjalizmu, wskazuje drogi i metody 
wprowadzenia w życie generalnej 
linii partii, 

Przystępując do wielkiej pracy 
nad uprzemysłowieniem kraju, par- 
tia bolszewicka pod kierownictwem 
towarzysza Stalina opracowała plan 
wskazujący. w jakim kierunku ten 
rozwój powinien pójść, na jakie ga- 
łęzie przemysłu należy zwrócić głów 
ną uwagę, za jakie ogniwo trzeba 
uchwycić, by rozwój ten odbywał 
się w jak najszybszym tempie. 

Towarzysz Stalin rozbija poglądy 
ludzi, którzy nie rozumieją hierar- 
chii zadań w rozwoju przemysłu, 
którzy skłonni są jednakowo trakto- 
wać rozwój każdej gałęzi przemysłu, 
którzy nie rozumieją, na czym po 
lega socjalistyczna  industrializacja, 
jej sens i treść. 

„Nie każdy rozwój przemysłu 
stanowi industrializację* — wska- 
zuje towarzysz Stalin. „„indu- 
strializację należy rozumieć prze- 
de wszystkim jako rozwój u nas 
przemysłu ciężkiego, a zwłaszcza 
jako rozwój naszego własnego 


przemysłu budowy maszyn, tego 
głównego nerwu wszelkiego prze- 
mysłu w ogóle. Bez tego nie ma 
co mówić o zapewnieniu naszemu 
krajowi gospodarczej samodziel- 
ności“, (str. 130), 


Stworzona przez towarzysza Sta- 
lina nauka o socjalistycznej indu- 
strializacji odnosi się w całej roz- 
ciągłości również do naszego kraju, 
mimo że Polska realizuje swój pro- 
ces uprzemysłowienia, opierając się 
nie tylko o własne siły, jak to było 
w ZSRR, ale i korzystając z ogrom- 
nej pomocy kraju zwycięskiego so- 
cjalizmu. 


Nauka ta jest dla nas wskazaniem 
i wytyczną, w jakim kierunku ma~- 
my rozwijać nasz przemysł, aby zlik 
widować zacofanie techniczno - eko 
nomiczne, jakie zostawił nam w 
spadku kapitalizm i zbudować pod- 
stawy socjalizmu w Polsce. Te wska 
zania leżą u podstaw naszego Planu 
6-letniego. 

Nie wystarczy jednak samo wyty 
czenie kierunku rozwoju przemysłu. 
Rozwój przemysłu ćiężkiego wyma- 
ga poważnych nakładów na budowę 
nowych fabryk i zakładów przemy- 
słowych, na renowację techniczną 
starych fabryk. Pytanie, skąd czer- 
pać Środki na industrializację, sta- 
nęło w 1926 r. przed Związk.em Ra- 
dzieckim w całej ostrości. 

Olbrzymie środki na uprzemysło- 
wienie kraju, państwa kapitalistycz 
ne zdobywały w rozmaity sposób: 
Anglia setki lat ograbiała kolonię; 
Niemcy zastrzyknęły swemu przemy 


leninow= | ' 


| słowi 5 miliardów franków w złocie 
kontrybucji, uzyskanej po zwycię- 
skiej wojnie z Francją. Była to dro- 
ga gwałtu i grabieży, droga wyzysku 
i ucisku imperialistycznego. Takiej 
drogi uprzemysłowienia Związek 


Radziecki nie chciał i nie mógł o- 
brać. Związek Radziecki nie chciał 
również zaciągać — jak to czynił 
carat — lichwiarskich pożyczek i 
oddać kraj w niewolę imperialistom, 
zamieniając go w półkolonię. 


Socjalistyczna akumulacja — drogą 
do uprzemysłowienia 


Stalin wskazał Związkowi Radziec 
kiemu nową drogę nagromadzenia 
środków na industrializację — dro- 
gę socjalistycznej akumulacji, zmo- 
biizowania własnych oszczędności 
na cele rozwoju przemysłu. Związek 
Radziecki, wskazywał towarzysz 
Stalin — posiada wielorakie źródła, 
skąd czerpać może środki na rożwój 
przemysłu. Źródła takie stworzyła 
nacjonalizacja ziemi, fabryk i zakła- 
dów przemysłowych oraz anulowa- 
nie carskich długów. Źródłem aku- 
mulacji socjalistycznej są zyski, ja- 
kie daje znacjonalizowany przemysł, 
handel zagraniczny i wewnętrzny i 
znacjonalizowany system bankowy. 
Władza państwa w rękach ludu i 
możność gospodarowania budżetem 
państwowym pod kątem realizacji 
podstawowych zadań budownictwa 
socjalistycznego — oto narzędzia 
akumulacji socjalistycznej i socjali- 
stycznego uprzemysłowienia, 

Żeby wykorzystać wszystkie moż- 
liwości nagromadzenia, jakie daje so 
cjalistyczny system ekonomiczny, 
należy gospodarować umiejętnie i 
oszczędnie, prowadzić odpowiednią 
politykę cen, dbać, by każda gałąź 
przemysłu gromadziła rezerwy na 
amortyzację i na budowę nowych 
przedsiębiorstw, dbać o to, by każ- 
dy grosz był rozumnie i celowo wy- 
datkowany, walczyć przeciwko bu- 
melantom, o stały wzrost wydajno- 
ści pracy i o obniżkę kosztów 
własnych, 

Związek Radziecki był w dziele 
uprzemysłowienia kraju zdany tyl- 
ko na siebie, Państwa kapitalistycz= 
ne czyniły wszystko, co było w ich 
mocy, by uniemożliwić lub co naj- 
mniej 


ZSRR, organizując prowokacje na 
arenie międzynarodowej, nasyłając 
do kraju szpiegów, dywersantów i 
szkodników. Dzięki mądrej i przewi 
dującej polityce Stalina Związek 
Radziecki pokonał jednak wszystkie 
trudności w dziele uprzemysłowie- 
nia kraju, a podczas wojny z hitle- 
rowskim faszyzmem pokazał cały 
ogrom swej potęgi. 

Skupiony wokół swej partii i rzą- 
du 260-milionowy naród radziecki 
zbudował w okresie stalinowskich 
pięciolatek ustrój socjalistyczny i 
kroczy pewnie drogą budowy komu- 
nizmu. Jest on gwiazdą przewodnią 
i ostoją milionów ludzi pracy na ca- 
łym świecie. 

Przed naszym krajem stoi obecnie 
problem, który 25 lat temu nurtował 
Związek Radziecki, problem nagro- 
madzenia środków na uprzemysło- 
wienie kraju, na zwycięskie wykona 
nie planu budowy fundamentów so- 
cjalizmu — Planu 6-letniego. 

Podstawową wytyczną naszego 
działania są w tym względzie wska- 
zania towarzysza Stalina o potrzebie 
umiejętnego wiązania zagadnień po- 
litycznych z gospodarczymi, o potrze 
bie wykorzystania wszystkich re- 
zerw wewnętrznych, o konieczności 
wytępienia z gospodarki narodo- 
wej wszelkiej rozrzutności i braku 
poszanowania grosza publicznego, 
Zgodnie z tą nauką prowadzimy też 
walkę o rozwój wszelkich form 
współzawodnictwa pracy i nowator- 
stwa, o stały wzrost wydajności pra 
ey i dyscypliny pracy, o pełne wy- 
zyskanie naszych urządzeń przemy- 
słowych, o stałe obniżanie kosztów 
własnych i wszechstronny rozwój 


utrudnić uprzemysłowienie | oszczędności. 


Związek Radziecki kroczy zwycięsko 
do komunizmu 


Wiele miejsca zajmuje w ósmym 
tomie dzieł Stalina zagadnienie bu- 
downictwa socjalizmu w jednym 
kraju. 

W szeregu prac, jak 
do zagadnień leninizmu*, „O bioku 
opozycyjnym w WKP(b)“, „O so- 
cjal - demokratycznym odchyleniu w 
naszej partii'-towarzysz Stalin pod” 
daje gruntownej i głębokiej anali- 
zie zagadnienie możliwości zwycię- 
stwa socjalizmu w jednym kraju, 
demaskując zdradzieckie oblicze 
opozycji. 3 

Teorie o możliwości zwycięstwa 
socjalizmu w poszczególnyca kra- 
jach stormułował pierwszy Lenin. 
Punktem wyjścia tej teorii było od- 
kryte przez Lenina prawo nierówno 
miernego rozwoju gospodarczego i 
politycznego krajów kapitalistycz- 
nych w okresie imperializmu. Lenin 
wykazał, że dawne sformułowanie 
Engelsa o niemożliwości zwycięstwa 
socjalizmu w jednym kraju nie mo- 
że się odnosić do okresu imperializ- 
mu i rewolucji proletariackiej. Za- 
stąpił on je przez inną teorię, mó- 
wiącą o możliwości zwycięstwa so- 
cjalizmu w jednym kraju. Przec:w= 


„Przyczynek 


wystąpili trockiści, zinowiewowcy i 
ich popleczniey, wrogowie budowni- 
ctwa socjalistycznego. 

Towarzysz Stalin z mistrzowską 
ironią chłoszcze ciasnotę i dogma- 
tyzm tych, którzy trzymając się 
litery marksizmu, gubią jego istotę, 
Wykazuje on i udowadnia. że 

„wielkość Łenina, jako kontynu 
atora Marksa i Engelsa, na tym 
właśnie polega, że nie był on nig- 
dy niewolnikiem litery maksizmu, 

w badaniach swoich kierował się 

wskazaniami Marksa, który nie _ 

jednokrotnie mówił, że marksizm 
nie jest dogmatem, lecz wytyczną 

działania”. (str. 256), S 

Walka o uznanie możliwości zwy 
cięstwa socjalizmu w jednym kraju 
nie była bynajmniej w owych la- 
tach w Związku Radzieckim tylko 
walką teoretyczną. Trzeba było pro 
letariatowi, który zdobył władzę i 
walczył bohatersko o jej utrzyma- 
nie, powiedzieć, jakie są dalsze per 
spektywy rozwoju rewolucji, czy 
one istnieją, czy też cały dotychcza- 
sowy wysiłek klasy robotniczej pój- 
dzie na marne. W tym zagadnie- 
niu ścierały się wówczas dwie cał- 


ko tym jedynie słusznym poglądom |kowicie sprzeczne linie. 


% 


W klubie racjonalizatorskim kopalni im. Wieczorka. 
Od lewej: wicedyrektor kopalni, były górnik, Wiktor Zieliński, Ber 
nard Słodczyk, sztygar maszynowy dołu, Ignacy Szyszka i przewodni- 


czący klubu 


racjonalizatorskiego, Robert Kopiec. 


„(L00—ABR) |. 


Towarzysz Stalin broni poglądu 
Lenina: „że zwycięstwo socjaliz- 
mu w jednym kraju jest możliwe, 
że proletariat po zdobyciu władzy 
nie tylko może ją utrzymać, ale 
może pójść jeszcze dalej, wywła- 
szczając kapitalistów i organizując 
gospodarkę socjalistyczną po to, 
by udzielić efektywnego poparcia 
proletariuszom krajów kapitali. 
stycznych“, (str. 262). 

| Trocki zaś i jego wspólnicy kate- 
gorycznie odrzucali możliwość zwy- 
cięstwa socjalizmu w jednym kraju 
i uważali, że nie ma żadnej możliwo 
ści, by władza rewolucyjna w Rosji 
mogła się ostać. Na XV komnferen 
cji partyjnej (październik 1926) po- 
glądy Trockiego i jego kompanów 
zostały ocenione, jako socjaldemo - 
kratyczne odchylenie w podstawo - 
wym zagadnieniu charakteru i per- 
spektyw rewolucji. 

Niewiarę w zwycięstwa budownic 
twa socjalistycznego nazywa towa- 
rzysz Stalin podstawowym błędem 
opozycji. Stąd biorą się wszyst- 
kie inne jej błędy i fałszywe po- 
glądy, jak: ocena Nepu, jako przy- 
wrócenie kapitalizmu, fałszywa oce- 
na charakteru przemysłu radzieckie 
go, roli spółdzielczości w warun - 
kach dyktatury proletariatu itd. 

Kontrrewolucyjna teoria o niemo 
żliwości zbudowania socjalizmu w 


Wskazania dla 


Głębokie zainteresowanie czytelni 
ka polskiego wzbudzi zamieszczony 
w ósmym tomie dzieł referat towa- 
rzysza Stalina, wygłoszony 8 czerw 
ca 1926 roku na zebraniu w Tyfli- 
sie. W referacie tym p.t. „O straj- 
ku angielskim i wydarzeniach w Pol 
sce“ towarzysz Stalin omawia sytua 
cję w Polsce w okresie przewrotu 
Piłsudskiego w roku 1926 i istotę 
błędu Komunistycznej Partii Polski 
w owym okresie. 


Towarzysz Stalin wskazuje prze 
de wszystkim na głęboko reakcyj 
ną i antyludową istotę kliki Pił- 
sudskiego. „Powiadają, że Piłsud- 
ski broni sprawy rewolucji w Pol 
sce, sprawy chłopów przeciwko 
obszarnikom, sprawy robotników 
przeciwko kapitłalistom, ' sprawy 
wolności dla uciskanych w Pol- 
sae narodowości, przeciwko pol- 
skiemu szowinizmowi i faszyzmo- 
wi. Powiadają, że wobec tego Pił 
sudski zasługuje, aby komuniści 
go popierali. Jest to zupełnie nie 
słuszne, towarzysze”. (str. 176). 
w słowach tych zawarte były wiel 

kiej wagi wskazania dła polskiego 
ruchu robotniczego. 


Komunistyczna Partia Polski po- 
pełniła w okresie przewrotu Piłsud 
skiego poważny błąd. W rezultacie 
silnego nacisku drobnomieszczaństwa 
na klasę robotniczą, na skutek od- 
działywania agentury piłsudczykow 
skiej, która dokładała wszystkich 
sił, by pchnąć partię na „manowce 
i na skutek nmieprzezwyciężonego 0- 
portunizmu w kierownictwie KPP, 
partia poparła w pierwszej chwili 
przewrót Piłsudskiego. Towarzysz 
Stalin ocenił ten fakt, wskazując, że 
„nasi polscy towarzysze popełnili w 
danym wypadku bardzo poważny 
błąd“. (str. 179). 


Słowa te dotarły do szerokiego ak 
tywu partyjnego i wstrząsnęły do 
głębi całą partią. 

Towarzysz Stalin wskazywał, że 
w rzeczywistości, celem przewrotu 
Piłsudskiego — męża zaufania wiel- 


ZSRR miała nie tylko siać nieuł- 
ność i zwątpienie w masach robotni 
czych ZSRR. Zadaniem jej było 
również zdyskredytowanie Związku 
Radzieckiego w oczach mas proleta 
riackich całego Świata, które z naj- 
wyższą sympatią, z nadzieją i otu- 
chą śledziły wysiłki klasy robotni- 
czej Związku Radzieckiego. Teoria 
ta miała mówić robotnikom i ma -= 
gom pracującym całego świata, by 
nie obalały kapitalizmu w swoich 
krajach, gdyż masy robotnicze i tak 
nie są zdolne zbudować socjalizmu. 
Była to bezpośrednia pomoc dla so- 
cjaldemokracji w dziele zdrady kla 
sy robotniczej, w dziele osłabienia 
międzynarodowego ruchu rewolucyj 
nego. 

Życie w całej rozciągłości potwier 
dziło słuszność teorii Lenina i Stali 
na o możliwości całkowitego zwycię 
stwa socjalizmu w jednym kraju. 

Związek Radziecki socjalizm zbu- 
dował. Rozwiązując zaś dalej genial 
ną myśl Lenina, towarzysz Stalin 
uzasadnił możliwość zbudowania nie 
tylko socjalizmu, ale i komunizmu w 
Związku Radzieckim. Zwycięski 
marsz narodu radzieckiego do komu 
nizmu znaczą gigantyczne budowie, 
nazwane imieniem wielkiego konty- 
nuatora dzieła Marksa—Engelsa 1 
Lenina — imieniem towarzysza Sta 
lina. 


polskiego ruchu 


robotniczego 


stów i faszystów było: „„.wzmocnie 
nie, stabilizacja państwa burżuazyj 
nego, a nie obrona interesów robot 
ników i chłopów, nie obrona intere 
sów uciskanych narodowości”, (str. 
176). 

Biorąc za punkt wyjścia stalinow 
ską ocenę tych wydarzeń, KPP, 
ztóra natychmiast wycofała się z 
błędu majowego, uznała przewrót 
Piłsudskiego za przewrót faszystow 
ski i rozpoczęła zdecydowaną walkę 
z reżimem faszystowskim. 


Wielkie znaczenie dla partii mia 
ły również następujące słowa to- 
warzysza Stalina, zawierające oce- 
nę możliwości rewolucyjnych ludu 
pracującego w Polsce i stanowiące 
podstawę dla opracowania rewolucyj 
nej strategii i taktyki polskiej kla- 
sy robotniczej. 


„Polska w chwili obecnej 
stwierdził towarzysz Stalin — stą 
nowi splot szeregu zasadniczych 
' sprzeczności, które w dalszym 
swym rozwoju w sposób nieunik- 
niony doprowadzić muszą w Pol- 

¿»asce do bezpośrednio rewolucyjnej 
sytuacji. Sprzeczności te występu 
ją w trzech zasadniczych zagadnie 
niach: w zagadnieniu robotniczym, 

w zagadnieniu chłopskim, w za- 

gadnieniu narodowościowym”. 

(str. 178). 

Burżuazja nie jest w stanie roz- 
wiązać żadnego z tych zagadnień. 
Rozwiązać je mogła tylko polska kla 
sa robotnicza i lud pracujący, które 
— jak wskazywał towarzysz Stalin 
— winny przepędzić całą polską 
burżuazję, zarówno endeków, jak, i 
piłsudczyków. 

Przy pomocy Międzynarodówki 
Komunistycznej, WKP(b) i osobiś- 
cie towarzysza Stalina, KPP dojrze 
wała do słusznej analizy swych 
błędów i nakreślenia słusznej linii 
politycznej, stając się przewodni- 
kiem klasy fobotniczej oraz mas 
wyzyskiwanych i uciskanych w wal 
ce przeciwko faszyzacji Polski, prze 
ciwko sanacyjnej polityce zdrady 


ko-mocarstwowych polskich szowini |narodowej i przygotowań wojennych. 


Nieoceniona skarbnica 
doświadczeń i wiedzy 


Oprócz powyższych prac, czytel- 
nik znajdzie w ósmym tomie dzieł 
Stalina szereg prac, poświęconych 
zagadnieniom międzynąrodowym, 
omawiającym zadania partii komu- 
nistycznych w walce o przyswoje- 
nie sobie leninowskiej strategii i 
taktyki, w walce o jedność klasy 
robotniczej i przeciwko  niebezpie- 
czeństwu wojny  imperialistycznej. 
Do nich należą między innymi pra- 
ce: „O walce z prawicowymi i „ultra 
lewicowymi“ odchyleniami*, „Prze- 
mówienie w komisji francuskiej VI 
rozszerzonego Plenum KW MK“ 
| oraz „Przemówienie w niemieckiej 
komisji VI rozszerzonego Plenum 
KW MK“, w którym towarzysz Sta 
lin dał wysoką ocenę kierownictwa 
Komunistycznej Partii Niemiec 
z towarzyszem Thaelmanem na czele. 


„Obecny KC Niemieckiej Partii 
Komunistycznej — pisze towa- 
rzysz Stalin — ukształtował się 
nie przypadkowo. Zrodził się on 
w walce z prawicowymi błędami. 
Okrzepł w walce z „ulłtralewico- 
wymi“ błędami. Nie jest on zatem 
ani prawicowy, ani „ultralewico- 
wy". Jest łeninowskim KC" (str. 
119). 

Artykuł „O perspektywach rewolu. 
cji w Chinach“ wskazuje na właści 
wości ruchu rewolucyjnego w po- 


szczególnych warunkach zacofanego 
kraju chłopskiego, będącego obiek 
tem wyzysku państw imperialisty- 
cznych, sprzymierzonych z rodzimą 
reakcją. 

W ósmym tomie znajduje się rów 
nież szereg dokumentów dotychczas 
nie opublikowanych: „O chłopstwie, 
jako sojuszniku klasy robotniczej" 
— Odpowiedź towarzysza Stalina 
tow. tow. Bołtniewowi, Jefremowowi 
i Iwlewowi:„O możliwości zbudowa 
nia socjalizmu w naszym kraju“ — 
odpowiedź tow. Pokojewowi i sze= 
reg innych. 

Po raz pierwszy został również w 
ósmym tomie opublikowany pełny 
tekst listu towarzysza Stalina „Do 
towarzysza Kaganowicza -1 innych 
członków Biura Politycznego RO 
KP(b)U*, 


* * 


Prace towarzysza Stalina, zawąr= 
te w ósmym tomie, tchną niezłomną 
siłą myśli i wiary w zwycięstwo 
sprawy partii Lenina—Stalina, w 
triumf idei komunizmu. Są one dla 
partii komunistycznych i robotmi — 
czych, dla milionów ludzi pracy na 
całym świecie nieocenioną skarbni- 
cą doświadczeń i wiedzy w walce 
o pokój i socjalizm. 


B. MERCOWA 


„Str, 4 


USUNĄĆ BRAKI w PRAC 


grup partyjnych w ZPW im. Łukasińskiego 


— Owszem, są u nas grupy par- 
tyjne — odpowiadali towarzysze z 
ZPW im. Łukasińskiego, gdy zaga- 
dnął ich w tej sprawie ktoś z Ko- 
mitetu Dzielnicowego. — Pracują? 
Pracują. — I na tym się kończyło. 

Tak mijały miesiące aż do ostat- 
nich dni starego roku, kiedy to opu- 
blikowana została uchwała Biura Or 
ganizacyjnego KC PZPR w sprawie 
pracy grup partyjnych. Towarzysze 
przeczytali ją uważnie raz i drugi. 
Przetarli oczy. W jednej chwili zro- 
zumieli, że to, co dotychczas nazy- 
wali grupami, było po prostu ja- 
kumś nieporozumieniem. Organiza- 
cja i „działalność* grup partyjnych 
ZPW im. Łukasińskiego mogłyby 
służyć za przykład „jak być nie po- 
winno”. . 

Weźmy chociażby centralę kombi- 
natu. 184 członków Partii podzielo- 
nych zostało na... trzy grupy. Jedna 
tylko grupa tow. Wandy Jabłońskiej 
obejmuje tkalnię, oddział przygoto- 
wawczy i czyściarnieę — i liczy 73 
osoby. Grupa tow. Wojciechowskiego 
obejmuje biuro i wydział gospodar- 
czy, grupa tow. Kordeckiej — przę- 
dzalnię i zgrzeblarnię (trzeba jesz- 
cze dodać, że tow. Kordecka pełni 
jednocześnie funkcję II sekretarza 
podstawowej organizacji!). 

Takie grupy-kolosy — niespojone 
wspólną więzią produkcyjną, rozdro- 
bnione na kilką oddziałów, nie speł- 
niały oczywiście swego zadania. Or- 
ganizator grupy troszczył się tylko 
o czysto formalne sprawy, jak zbie 
ranie składek, kolportaż prasy, za- 
wiadamianie o terminie zebrań itp. 
Nie było natomiast wspólnego, gru- 
pówego działania na odcinku produk 
cji, żadnej inicjatywy, żadnego sta 
rania o wzrost organizacji partyjnej, 
czy też o uaktywnienie poszczegól- 
nych członków grupy. Figurujące w 
sprawozdaniach sekretarza grupy 
stanowiły w istocie zupełnie martwą 
pozycję. 


Trudno się zresztą dziwić tow. Ja | 
błońskiej, dobrej partyjniaczce, że 
mie potrafiła ożywić swej grupy. Jak 
bowiem pracować z „tworem*, roz- 
dzielonym na trzy odcinki produkcji 
i dwie zmiany? Jak organizować od 
prawy? Jak operować sprawnie taka 
gromadą ludzi? Toteż narad z gru- 
pami w ogóle nie było. Nie było 
także narad z organizatorami grup. 

Naprawdę trudno zrozumieć, w ja- 
ki sposób wieść o tym stanie nie do- 
tarła do Komitetu Dzielnicy „Staro- 
miejska“. Tow. Kordecka stwierdza, 
że Komitet Dzielnicowy ani razu, do 
chwili ukazania się uchwały Biura 
Organizacyjnego, nie zainteresował 
się sprawą grup. Mimo, że grupy par 
tyjne powołane zostały do Życia a- 
kurat dwa lata temu i że wyraźnie 
określono maksymalną ilość człon- 
ków grupy (która nie powinna prze 
kraczać 30). Można śmiało przy- 
puszczać, że gdyby nie uchwała Biu- 
ra Organizacyjnego, w ZPW im. Łu 
kasińskiego istniałyby nadal trzy 
sztuczne twory noszące nazwę grup. 
Dopiero pobudzeni uchwałą przedsta 
wiciele KD stwierdzili, że grupy 
trzeba zreorganizować i przynagla- 
ja obecnie sekretarza, aby uczynił to 
jak najszybciej. 


Tow. Zemełko pełni funkcję sekre 
tarza- zaledwie od dwóch miesięcy. 
Przyszedł tutaj wprost z produkcji, 
mając tylko przeszkolenie I stopnia. 
Nic dziwnego, że oczekiwał pomocy 
ze strony Komitetu Dzielnicowego. 
Tymczasem pomocy tej nie otrzy- 
mał. Instruktorzy KD przychodząc 
do Zakładów im. Łukasińskiego ogra 
niczają się tylko do zawiadamiania 
o konieczności załatwienia takich 
czy innych spraw. Tow. Zemełko bo 
ryka się z trudnościami, wynikają- 
cymi z braku doświadczenia w pra- 
cy partyjnej, Z mozołem organizuje 
nowe grupy, przygotowuje akcję wy 
borów organizatorów grup, 


W nowoczesnym sanatorium 


swe siły. 


w Bystrej ludzie pracy wzmacniają 
Foto AR 


Niedotrzymane obietnice dyrekcji 


Wprawdzie w Z.P.B. im. Rewolu- 
cji 1905 r. aby „odczepić się od na- 
twętów* przydzielono lokal klubowi 
racjonalizatorów, ale pomieszczenie 
to jest w takim stanie, że nie można 
z niego obecnie korzystać. Pomija- 
jąc już fakt że do „lokalu“ tego prze 
ciekają odpływy z sąsiednich ubika- 
cji, nie ma tu nawet pieca, a central- 
ne ogrzewanie jest nieczynne. Dyre- 
ktorzy nasi obiecują nam co prawda 
naprawić centralne ogrzewanie, ale 
wszystko kończy się na pięknych sło 
wach. 

Inną bolączką jest szkolenie mi- 
strzów i instruktorów. 

Dyrektorzy naszych zakładów zo- 
bowiązali się jeszcze we wrześniu, że 
do 1 października ub. roku szkolenie 
to będzie uruchomione. Po czterech 
czy pięciu przypemnieniach, szkole- 
nie zostało wreszcie zorganizowane. 


Krytyka uczy ipomag 


DZIEDZINIEC FABRYCZNY 

DOPROWADZA SIĘ DO PORZĄDKU 

Po ukazaniu się korespondencji tow. 
Kłosa pt. „Nieporządki na podwórzu fa- 
brycznym', na polecenie dyrekcji Łódz- 
kich Zakładów Przemysłu Gumowego — 
z dziedzińca fabryki usuwa się już drze- 
wo budulcowe i rury kanalizacyjne. Bu- 
dowa szop jest przewidziana w planie 
na rok 1951. 


USUNIĘTO KUŁAKA 
Z ZARZĄDU GS 

Odpowiadając na zarzuty, zawarte to 
notatce z dnia 28. 11. 1950 r. pt. „Za- 
ostrzyć czujność na terenie gminnych 
spółdzielń*, PZGS w Skierniewicach za- 
wiadamia, że kułak-spekulant S. Grzelka 
został już usunięty z Zarządu GS w Ma- 
kowie. 


DRZEWO — WYWIEZIONO 
W związku z korespondencją tow. Sob 
czaka pt. „Cenny surowiec marnuje się*, 
dyrekcja „Pag d'* wyjaśnia, że leżące na 
terenie Zakł, Wyr. Drzewnych drzewo 


Do przybyłych majstrów uroczyście 
przemówił dyrektor techniczny, ob. 
Wizner, dokonując otwarcią kursów. 
Ale na tym kurs się zakończył. Wię- 
cej zajęć się nie odbyło. 

Nie ma szkolenia, a więc'i poziom 
techniczny majstrów, podmistrzów i 
instruktorów nie jest należyty. Raz 
na przykład w' tkalni krosno stało 
przez 16 godzin unieruchomione i 
nikt nie odważył się nim zająć pierw- 
szy, ponieważ, jak wiadomo, była to 
sprawa „skomplikowana. 

Myślę, że nasza organizacja partyj 
na powinna bardziej zdecydowanie 
walczyć o realizację słusznych i ce- 
lowych uchwał, podejmowanych nie 
jednokrotnie na posiedzeniach egze 
kutywy. 


i J, Klimkiewicz 
Z. P.-B. im. Rewolucji 1905 r. 


z 


dachowe zostało już 
nych wywiezione. 


placów fabrycz- 


NIEDBALSTWO UKARANE 

Po zbadaniu zarzutów, zawartych w 
artykule pt. „Remonty domów robotni- 
czych muszą być wykonywane sumien- 
nie“, dyrekcja ZNM podaje, że kierow- 
nik oddziału remontu DRN Łódź-Pół- 
noc, który zaniedbał swe obowiązki, zo- 
stał zwolniony z pracy bez wypowiedze- 
nia. 


ZOSTANIE URUCHOMIONA 
DRUGA NAPAWACZKA 

W. wyjaśnieniu dyrekcji ZPB im. 
Dzierżyńskiego; dotyczącym korespon- 
dencji tow, Kiełbikówny pt. „Drukarnia 
— wąskim gardłem“, czytamy: 

— „Prawdą jest, że jedna nupawacz= 
ka nie zawsze jest w stanie przygotować 
odpowiednią ilość towaru. Dążąc więc 
do dalszego usprawnienia pracy * w celu 
uniknięcia zbytniego przeciążenia jednej 
maszyny, montuje się już drugą napa* 
weczke '- 


ia 


A wielki już czas, aby grupy par- 
tyjne — podstawowe ogniwa orga- 
nizacji partyjnej — rozpoczęły wre- 
szcie aktywną działalność. Organi- 
zacja słabo przenika do mas, nie 
kieruje pracą organizacji masowych. 
Grupy partyjne nie robiły  dotych- 
czas nic w kierunku podniesienia dy- 
scypliny na kursach szkolenia ideo- 


logicznego. 
Chociaż plan produkcyjny  zakła- 
dów wykonany został przed termi- 


nem, brak było starania organizacji 
partyjnej o podniesienie jakości pro 
dukcji. Zamiast planowanych 84,4 
proc., załoga osiągnęła zaledwie 70,3 
proc. primy. 13 zorganizowanych 
przed kilku miesiącami zespołów naj 
wyższej jakości już w rzeczywistości 


nie ubiega się o najlepszą jakość 
produkcji, 

Gdy nowozorganizowane grupy par 
tyjne będą pracować w myśl posta- 
nowień uchwały, a więc: będą mobi- 
lizować robotników do wykonania 
planów, oddziaływać politycznie na 
najniższe ogniwa masowych trans- 
misji partii tych zakładów, dbać 0 
wzrost organizacji partyjnej, podno- 
sić dyscyplinę i świadomość swych 
członków, staną się niewątpliwie o0- 
rężem organizacji partyjnej zarówno 
w walce o plan, jak i w dziedzinie 
pracy masowo-politycznej w zakła- 
dzie. Aby jednak tak się stało, ko- 
nieczna jest pomoc Komitetu Dziel- 
nicy „Staromiejskiej”, zarówno w 
organizowaniu nowych grup, jak i w 
kontroli ich działalności. H. 5. 


| 
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== RE NE 8 


Y Młodzież robotnicza i wiejska 


wstępuje masowo w szeregi ZMP 


ZMP-owski „Zaciąg Pokoju* świę- 
ci triumfy zarówno w Łodzi, jak 1 
w województwie. Na apel Lucyny Ma 
ciejewskiej dziesiątki młodzieży ro- 
botniczej ~ wstępują do szeregów 
ZMP. Młodzież chłopska na specjal- 
nych masówkach, po zapoznaniu się 
z uchwałami Wojewódzkiej Narady 
Aktywu Wiejskiego, masowo wyra- 
ża swą wolę wstąpienia w szeregi 
organizacji młodzieżowej. 

Henryk Janek z wioski Kazimierz, 
wypełniając 'deklarację ZMP-owską, 
oświadczył: 

„Wstępuję w szeregi ZMP, ponie 
waż widzę, że organizacja ta trosz- 
czy się o młodzież wiejska, że pod- 
nosi jej świadomość. ZMP hartuje 
nas do walki z wrogiem klasowym, 
który chce nam przeszkodzić w Or- 
ganizowaniu spółdzielni  produkcyj- 


nych, Nie damy się otumanić. , ZMP 
wskaże nam właściwą drogę działa- 
nia“, 

Szybkówna z Konstantynowskich 
Zakładów Przemysłu Bawełnianego, 
wstępując w szeregi ZPM, powiedzia 
ła: 

„Jako przodownica pracy zdaję so 
bie sprawę, że miejsce moje jest w 
Związku Młodzieży Polskiej, który 
prowadzi nas do zwycięstwa.“ 

W powiecie łaskim odbyło się 38 
zebrań otwartych, na których wstą- 
piło do ZMP 94 młodych chłopców 
i dziewcząt. W Zgierzu — 45, w po- 
wiecie łódzkim — 30. 

W Łodzi, odpowiadając na apel 
Lucyny Maciejewskiej, 939 młodzie- 
żowców zgłosiło prośbę o przyjęcie do 
ze. 

S. Szczepański 


Szkolenie majstrów — istotnym warunkiem 


realizacji planów produkcyjnych 


Jeżeli pójść do jakiegokolwiek za- 
kładu włókienniczego i pomówić z 
towarzyszami na temat istniejących 
niedociągnięć na odcinku wykonania 
planów zakładowych lub norm dzien 
nych przez poszczególnych robotni- 
ków, to zawsze usłyszymy te same 
tłumaczenia: „Młody, niewyszkolo- 
ny element tkacki czy przędzalni- 
czy i majstrowie „nie na poziomie”. 

Narzekania na „niewyszkolonych 
tkaczy“ — są już cokolwiek przesta- 
rzałe, bo ostatecznie przecież wię- 
kszość z nich, to już wcale nie tacy 
„młodzi*, jeżeli chodzi o czas pracy. 
Pozostał więc ten drugi problem. 

Często, nawet bardzo często, na- 
rzekania te są całkowicie uzasadnio- 
ne. 

Nasz aparat majsterski w olbrzy- 
miej większości rekrutuje się z wcżo 
rajszych robotników. W  tkalniach 
są to ludzie, którzy krócej lub dłu 
żej byli tkaczami, w przędzalniach 
— to przeważnie przedwojenni ob - 
ciągacze,  smarowacze, czyściarze. 
Słowem tacy, których przygotowa 
nie teoretyczne i techniczne pozo 
stawia wiele do życzenia. 

Stawialiśmy tych ludzi na stano- 
wiska majstrów, majstrów salowych 
nawet kierowników oddziałów i 
będziemy stawiali w dalszym ciągu, 
bo byli i są potrzebni, bo w naszym 
Państwie robotnik ma prawo do 
awansu społecznego, ale... 

Ale wydaje się, że popełniało sięi 
wciąż jeszcze popełnia się ten sam ża 
sadniczy błąd. Nie potrafiliśmy tych 
ludzi otoczyć należytą opieką, nie po 


| trafiliśmy pomóc im, lub zmusić ich 


do tego, by pogłębii swą wiedzę 
praktyczną i nabyli konieczne mini- 
mum wiadomości teoretycznych oraz 
sprawności technicznej. 

A w rezultacie mamy takie wy- 
padki, jak niewłaściwe rozstawienia 
wałków wyciągowych w przędzalni, 
zdarzają się nawet takie absurdy, że 
całe rozstawienie postawione 
na opak (tu gdzie ma być szeroko, 


jest 


jest wąsko i odwrotnie), co zostało 
stwierdzone przez pracowników C 
Z. P. B. 

Dlatego możemy się spotkać z na- 
stawieniem poszczególnych części 


zgrzeblarek, urągającym elementar- 
nym zasadom techniki, jak to było 
na „Księżym Młynie“ i dlatego sły- 
szymy narzekania, że jeden majster 
„dłubie“ przy krośnie godzinami I 
krosno mimo to pracuje źle, a inny 
przyjdzie — puknie, chuchnie, coś 
przykręci i krosno — jakby nie to 
samo. 

A tymczasem— dobrym majstrem 
po odpowiednim czasie pracy przy 
krośnie, a później, po gruntownym 
zapoznaniu się z jego budową i z 
pracą poszczególnych części — może 
być każdy. 

Trzeba tylko, żeby zastosowano 
właściwą metodę szkolenia, no i 
przede wszystkim, żeby sami maj- 
strowie widzieli braki, jakie posiada 
ją i zapragnęli je nareszcie usunąć. 

Tow. Przybył po objęciu stanowi- 


ska uaczelnego dyrektora w Z.P.B. 
im. Szymańskiego również stwier- 
dził, że wielu majstrów w tkalni nie 
zawsze potrafi dać sobie radę z 
krosnem i jego kaprysami, co musi 
z konieczności powodować spadek 
wydajności i zmniejszenie zarobku 
tkaczy, a w konsekwencji — samego 
majstra. Postanowił -przeciwdziałać 
temu w sposób bardzo prosty. Pole- 
cił ustawić w świetlicy krosno i maj 
strowie przychodzą tam, żeby to 
krosno rozbierać i składać z powro- 
tem, oczywiście pod kontrolą kie- 
rownika tkalni, który na miejscu 
wyjaśnia współdziałanie poszczegól- 
nych części i znaczenie ich należytej 
współpracy. 

Ta metoda przynosi doskonałe re- 
zultaty. Świadczy o tym wezwanie, 
rzucone wszystkim  tkaczom przez 
załogę Z.P.B. im. Szymańskiego da 
współzawodnictwa o 100- procento- 
we wykonanie baz produkcyjnych, 
co bez dobrej pracy odpowiednio 
przygotowanych majstrów jest nie- 
osiągalne. 

Majster ma decydujący wpływ na 
to, jakie rezultaty osiągną jego tka- 
cze. On to może pomóc nawet słab- 
szemu tkaczowi i on to może swoim 
niedołęstwem uniemożliwić : osiągnię 
cie dobrych wyników nawet wykwa 
lifikowanemu tkaczowi. Chyba, że 


tkacz zna krosno lepiej od niego 
i sam je sobie doszykuje, a zdarza 
się i tak. 

O znaczeniu majstrów w wykonywa 
niu planów produkcyjnych mówi się 
bardzo dużo, więcej jeszcze — o ko 
nieczności doszkalania ich, ale nie 
przeprowadza się w tym kierunku 
żadnej zorganizowanej akcji Trze- 
ba, żeby nasze organizacje partyjne 
zajęły się poważnie tą sprawą. Tym 
bardziej, że zagadnienie to było tak 
że przedmiotem obrad V ‘Plenum 
KC PZPR. 

Tow. Nowak, referujac zagadnie 
nie kadr w świetle zadań Planu 
6-letniego, oświadczył: 

„Należy płanowo i systematycznie 
kierować na specjalnie organizowane 
kursy podwyższenia kwalifikacji 
pracujących już w produkcji maj- 
strów, przede wszystkim spośród 
wysuniętych robotników." 

I dalej: 

„Nasycenie produkcji kadrą maj- 
sterską jest dziś wysoce niedosta- 
teczne. Dlatego w ramach Planu 
6-letniego wysuwa się już w pierw- 
szych latach jego realizacji paląca 
konieczność usunięcia tego niedobo- 
ru drogą masowego kierowania wy- 
kwalifikowanych robotników na zor 
ganizowane w tym celu kursy dla 
majstrów.* 


Oto i zadania dla zakładowych 
organizacji partyjnych. 

Drugi rok Planu  Sześcioletniego 
wymaga od nas większego wysiłku 
niż pierwszy. Wysiłek ten nie będzie 
nadmierny, jeżeli wszyscy spełnią 
należycie swój obowiązek. 

Obowiązkiem majstra jest udzie- 
lać robotnikowi jak najdalej idącej 
pomocy, a przede wszystkim to, że- 
by tkacz czy prządka otrzymali do 
produkcji maszynę w takim stanie, 
by mogli pracować bez przeszkód. 


Od 1 stycznia rozpoczął się w prze 
myśle bawełnianym nowy etap 
współzawodnictwa.  Współzawodni- 
czą ze sobą międzyzakładowe zespo 
ły majsterskie. Jasne jest, że wyni- 
ki pracy zespołów w wielkim stop- 
niu zależą od majstrów. Współza- 
wodnictwo ma na celu podniesienie 
wydajności pracy — niezbędny wa- 
runek wykonania Planu 6-letniego. 
Sprawa majstrów staje się więc na- 
prawdę paląca. Organizacje partyj- 
ne w zakładach pracy powinny skie 
rować całą swą uwagę i wysiłek ce 
lem podniesienia kwalifikacji, odpo- 
wiedzialności i zwiększenia autory- 
tetu majstra. Każdy majster winien 
stać się opiekunem, doradcą i nau- 
czycielem robotnika, 


M. Mamos 


Zadania ZSCh na odcinku 


kontraktacjii roślin 


Analiza przebiegu kontraktacji ro- 
ślin przemysłowych i konsumcyjnych 
na terenie województwa łódzkiego w 
okresie ubiegłego roku wykazała 
wiele niedociągnięć i braków. Obok 
zaniedbań ze strony Państwowej Służ 
by Rolnej, która w niedostateczny 
sposób uwzględniała warunki glebo- 
we, klimatyczne oraz gospodarcze 
przy ustalanin planów  kontraktacyj 
nych dla powiatów, gmin i gromad, 
występowały poważne braki na tym 
odcinku w poczynaniach Związku Sa 
moópomocy Chłopskiej, 

ZSCh nie doceniał 
czenia działalności propagandowej 
i uświadamiającej wśród chłopów 
mało oraz średniorolnych. Nie dość 
silnie podkreślał konkretne korzyści, 
które przynosi” im kontraktacja. A 
przecież korzyści te są niewątpliwe. 
Chłopi, kontraktując poszczególne u- 
prawy, otrzymują od państwa kre- 
dyty na zakup ziarna kwalifikowane 
go i nawozów sztucznych, mają też 
zabezpieczony opłacalny zbyt kon- 
traktowanych produktów rolnych. 

Niezależnie od tego zapewnia im 
się fachową pomoc ze strony apara- 
tu Państwowej Służby Rolnej, Wpły 
wą to znakomicie na wzrost wydaj- 
ności z hektara, a tym samym z je- 
dnej strony podnosi rentowność go- 


należycie zna- 


spodarstw chłopskich, z drugiej zaś 


stwarza solidną bazę  zaopatrzenio- 
wą dla zaspokojenia wzrastających 
stale potrzeb świata pracy oraz 


przemysłu. 

Ten tak ważny czynnik propagan- 
dowy nie został należycie  uwzglę- 
dniony przez ZSCh. Skutkiem tego 
wielu chłopów mało i średniorolnych, 
nie rozumiejąc korzyści, wynikają 
cych z kontraktacji, a zarazem ule- 
gając podszeptoną wrogiej propagan 
dy bogaczy wiejskich, nie brało u- 
działu w. kontraktacji. Ten stan rze 
czy nakłada obowiązek przeprowadze 
nia radykalnych zmian w stylu pracy 
ZSCh. f 

Uchwała Prezydium Rządu, z dnia 
6 grudnia 1950 r. w sprawie kontrak 
tacji produkcji roślinnej wiosną br., 
dokładnie określa zadania ZSCh na 
tym odcinku. A więc rady narodowe 
oraz instytucje kontraktujące będą 
ściśle współpracowały na tym odcin- 
ku z ZSCh, w oparciu o gromadzkie 
koła ZSCh i grupy plantatorów. 

Przeto zadaniem  przewodniczą- 
cych kół gromadzkich jest zapozna- 
nie chłopów z planem kontraktacyj- 
nym grómady, rozwinięcie akcji pro 
pagandowo-uświadamiającej oraz wy 
jaśnianie warunków kontraktacji. 
Chodzi o to, ażeby chłopi mało i 


Bezskuteczne monity i nieczynna maszyna 


Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. Armii Ludowej otrzymały przed 
kilku tygodniami wgryzarkę zamówio 


a ną dla warsztatu mechanicznego. Ma- 


szynę tę dostarczyło Stowarzyszenie 
Mechaników Polskich w  Pruszko- 
wie. W produkcji ZPB im. Armii Lu- 
dowej odgrywa bardzo poważną rolę 
terminowy remont krosien oraz wy- 
konanie części zamiennych do ma- 


wgryzarkę do obróbki metali. 
Maszyna jednak nie mogła być 
uruchomiona ze względu na brak in- 
strukcji, potrzebnych do jej zainsta- 
lowania. Mimo że wydział ruchu zwró 
cił się do Stowarzyszenia Mechani- 
ków Polskich w Pruszkowie, nię 
otrzymano do dziś dnia żadnej odpo- 
wiedzi. A trzeba wiedzieć, że urucho 
mienie wgryzarki usprawniłoby pra 


szyn. W tym też celu ych do | cę wydziału ruchu i przyspieszyłoby 


Żółwie tempo pracy 
Wydziału Zaopatrzenia w ZPB im. Dzierżyńskiego 


Majster kuchni farb w wykończal- 
ni Z. P. B. im. Dzierżyńskiego za- 
mówił przed rokiem tzw. uszczelnie- 
nia gumowe dla odsycarki mechani- 
cznej oraz pierścienie do leja. Maszy 
na, dla której poczyniono te zamó- 
wienia, służy do przecierania farb, 
używanych przy drukowaniu tkanin. 
Z powodu braku tych części farby 
nie mogą zostać odpowiednio wymie 
szame, przez co powstaje dużo błę- 
dów drukarskich w toku wykańcza- 


$ 


nia tkanin. 

Ciekawe, jak długo jeszcze nasz 
Wydział Zaopatrzenia będzie zwlekał 
z dostarczeniem tych niezbędnych 
części zamiennych, bowiem wydaje 
się nam, że w ciągu roku było dość 
czasu na zrealizowanie tak prostego 
zamówienia. 

A może Wydział Zaopatrzenia jest 
innego zdania? 

A. Dreczko 
Z.P.B. im. Dzierżyńskiego 


poważnie wykonanie zadań produk- 
cyjnych. 

Niestety, w wyniku niedbalstwa 
maszyna stoi bezczynnie i pomimo 
ciągłych monitów nikt w Pruszko- 
wie nie zainteresował się dotąd jej 
losem. 

Z. Grabiszewski 
ZPB im. Armii Ludowej. 


OD REDAKCJI: 
Wkraczamy w drugi rok Planu 


6-letniego: w okresie tym wykorzy- 


stane muszą być wszystkie rezerwy 
produkcyjne. Robotnicy w zakładach 
pracy ujawniają tę rezerwy, walcząc 
o przedterminowe wykonanie planu. 


l 


rzyszenia Mechaników w Pruszkowie 


oto powodu niedbalstwa Stowa- 


nowa maszyna stoi bezczynnie. 
Domagamy się bezzwłocznego wyja 
śnienia tej sprawy przez kierownic 


two wymienionego Stowarzyszenia. 


średniorolni, przekonani o słusznoś- 
cì oraz korzyściach, które kontrak- 
tacja przynosi Państwu i im samym, 
dobrowolnie do niej przystępowali. 
Akcja kontraktacyjna — to nie tyl- 
ko podpisanie umowy. To także po- 
branie w opowiednim czasie nasion 
i nawozów sztucznych, terminowo 
przeprowadzone siewy i odstawienie 
na czas zakontraktowanych produk 
tów, 

Przewodniczący gromadzkich kół 
z ZSCh wespół z kierownikami grup 
plantatorów winni zmobilizować ma- 
sy chłopskie wokół tych zadań i do 
pilnować dotrzymanią przez planta- 
torów warunków umowy. A więc 
muszą zorganizować zbiorowy odbiór 
nasion i nawozów sztucznych z ma- 
gazynów gminnych spółdzielni, u- 
dzielać fachowej pomocy  plantato- 
rom, czuwać nad przestrzeganiem 
dekretu o pomocy sasiedzkiej przy 
siewach i zbiorach, wreszcie skło- 
nić plantatorów do zbiorowej odsta- 
wy zakontraktowanych upraw. 

Z zadaniami, stojącymi w akcji 
kontraktacyjnej przed  gromadzkim 
aktywem ZSCh, wiąże się ściśle 
sprawa najrychlejszego  przeszkole- 
nia politycznego, jak równieź facho 
wego przewodniczących gromadzkich 
kół. ZSCh oraz kierowników grup 
plantatorów. Zadanie to powierzyło 
władzom ZSCh Prezydium Rządu w 
swej uchwale z dnia 6 grudnia 1950 
roku. Od sprawnego i terminowego 
przeprowadzenia tego szkolenia uza- 
leżniony jest w poważnym stopniu 
pomyślny przebieg wiosennej akcji 
kontraktacyjnej 1951 r. 

RALEZRA ARK ZN a DEM) 6 17) zma 


Kobiety coraz powszechniej pracu 
ją w tzw. „męskich zawodach”, Ha- 
lina Młynarska, obsługująca skomp 
likowaną  maszynę—skrętarkę w 
warszawskiej fabryce żarówek L, 11, 
wykonuje przecietnie ponad 118 
l proc. normy. (Foto AR), 


Kronika partyjna 


Jutro o godz. 18 w sali „Intermy* 
odbędzie się zebranie II oddziałowej 
organizacji partyjnej przy Akademii 
Medycznej. 


m — > 


. s a ft 
„Francja żyje w nas 
— nowy film 
wkrótce na ekranach 

W najb zy czwartek, dnia 11 bm. 
na ekran k aa „Roma“ wchodzi nowy 
film produkcji francuskiej pt. „Fran- 
cja żyje w nas”, Interesujący ten 
obraz osnuty jest na tle dziejów Fran 
cji z okresu ostatnich czterech wie- 
ków. 

Organizacje i zakłady pracy mogą 
zgłaszać zamówienia na bilety zbio- 
rowe (dla grup od 50 osób) — do kie- 
rownictwą kina „Roma“. å 


= 


Wczasy dla ludzi pracy 


w najpiękniejszych okolicach Polski 


Wydział wczasów ORZZ opraco- 
wał już plan akcji na pierwszy 
kwartał 1951 roku, częściowo zaś 
również na cały rok bieżący — przy 
uwzględnieniu skierowań, nadesła- 
nych przez CRZZ, Zarówno miasto, 
jak i województwo otrzymują w tym 
roku znacznie więcej miejsce Ra 
wczasach zdrojowych, przeciwgruźli 
czych, specjalnych leczniczych i tu- 
rystycznych, niż w latach ubiegłych, 
Dzięki temu coraz liczniejsze rzesze 
ludzi pracy będą mogły korzystać z 
dobrze zasłużonego wypoczynku, na- 
bierając sił i zdrowia. 

Poza skierowaniami na wczasy 
normalne, rozesłanymi przez zarzą- 
dy główne związków branżowych do 


Kasy oszczędności 
w zakładach pracy 


W tym miesiącu Pocztowa Kasa 
Oszczędności uruchomi szereg placó- 
wek w zakładach pracy, na wzór od- 
działu PKO, utworzonego w ZPB im. 
Stalina. Dzięki temu zarówno wkła- 
dy, jak i wypłaty dla robotników bę- 
dą mogły być dokonywane na miej- 
scu, bez zbędnej straty czasu. Mię- 
dzy innymi oddziały PKO mają po- 


wstać w ZPB im, 
ZPB im. Dzierżyńskiego 
Dubois, 

Niezależnie od tego, PKO planuje 
otwarcie swych kas w Domach Towa 
rowych. Czyniący tam zakupy będą 
mogli w razie potrzeby skorzystać 
ze swej książeczki oszczędnościowej 
na miejscu. (m) 


Marchlewskiego, 
i ZPB im. 


oddziałów w naszym mieście, z któ- 
rych liczba także znacznie przekra- 
cza ilość skierowań w roku 1950, — 
wydział wczasów przy ORZZ wyda 
w tym roku ok. 4300 skierowań na 
21-dniowe wczasy zdrojowe w naj- 
piękniejszych miejscowościach na- 
szego kraju, Niezależnie od ustalo- 
nej planem ilości przewiduje się w 
miarę potrzeby pewną liczbę dodat- 
kowych skierowań. . 


Na wczasy przeciwgruźlicze otrzy- 
maliśmy w I kwartale b. r. 120 skie- 
rowań, podczas gdy w przeciągu ca- 
łego roku ubiegłego skorzystały z te 
go rodzaju leczenia 354 osoby. Le- 
czenie przeciwołowicze obejmie 200 
osób, przeciwpylicowe w ciągu tego 
samego okresu 150 osób. (Mowa tu 
wyłącznie o skierowaniach na weza- 
sy lecznicze, niezależnie od których 
wydają w miarę potrzeby skierowa- 
nia na pobyt w specjalnych sanato- 
riach ośrodki Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego). 

Znacznie wzrósł również w tym ro 
ku przydział skierowań na wczasy 
do domów wypoczynkowych dla ma 
tek z dziećmi, do domków rodzin- 
nych w Pobierowie nad morzem o0- 
raz dla przodowników pracy, zrze- 
szonych w produkcyjnych związ- 
kach branżowych. 


Rozszerzone także zostały cieszące 


6.000 darów dla dzieci koreańskich 
Wzruszający czyn Wacia Ciesiułkiewicza 


Akcja zbierania pmodarków dla dzieci koreańskich znalazła ser- 


deczny oddźwięk wśród całego naszego społeczeństwa. 


Codziennie 


przybywają do poszczególnych domów w różnych dzielnicach mia- 
sta „trójki“, zbierające dary dla dzieci koreańskich. Mieszkańcy go- 
raco witają agitatorów pkoju, przekazując im w miarę swych mo- 
żliwości różne dary, do każdego dołączając słowa szczerej przyjaźni 
i podziwu dla walczącego o swą wolność i pokój narodu kareańskie- 


go. 

Jakkolwiek akcja zbierania podar- 
ków prowadzona jest zaledwie od 
kilku dni, magazyny przy dzielnico- 
wych komitetach obrońców pokoju 
są już pełne. Ogółem do dnia dzi- 
siejszego zebrano ponad 8.000 darów 
oraz około 24 tys. złotych gotówką. 


Po obniżce cen 


Ile płacimy 


za artykuły 


elektrotechniczne? 
pri" "5" e 277% "ny 
'! dawne nowe 
Żarówki do 25 Watt 3.15 3— 
% 40 Watt 4.20 3.50 
* 60 Watt 540 4,7 
" 100 Watt T50 Vea 
„ 150 Watt 11.25 -8— 
» 200 Watt 13.05  9— 
LAMPY RADIOWE 
AL 4 105— 76.40 
UCH 21 82.50. 77.30 
PRZEWODY 
100 m PG 1 mm 41— 42— 
100 m PG 1,5 mm 5490  50— 
AKUMULATORY 
Akumulator telefon. 

12 wolt 36 Ah 404.— 186.50 
Akummlator motocykl. 75.80 5110 
Akumulator radiowy 

2 Ra 3,4 wolt 36 Ah 160.50 86.90 
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REJESTRACJA MĘŻCZYZN RO- 
CZNIKA 1933. 

Dzisiaj o godz. 8 rano w lokalu 
przy ul. Legionów 10 rejestrują się 
przedpoborowi, których nazwiska 
rozpoczynają się na literę ©. W lo- 
kalu przy ul. Ogrodowej 34 — męż- 
czyźni, których nazwiska rozpoczy- 
mają się na litery N, O. Jutro reje- 
strują się przedpoborowi, których na 
zwiska rozpoczynają się na litery 
D, O. 


(ŁODZI) 


„TRÓJKI POKOJU" ZAOPATRZO- 
- NE W UPOWAŻNIENIA. 
Łódzki Komitet Obrońców Pokoju 
przypomina wszystkim mieszkańcom 
naszego miasta, że „trójki pokoju“, 
zbierające podarki dla dzieci koreań- 
skich, zaopatrzone są w specjalne za- 
świadczenia, upoważniające do zbiór- 
ki. d 
OFIARY DLA DZIECI 
KOREAŃSKICH 
Kolejarze wezła łódzkiego przezna 
czyli 2000 zł. dla dzieci Korei, praco- 
wnicy spółdzielni „Przyjaźń* — 555 
złotych. 


NARADA PAPIERNICZYCH CEN- 
TRAL HANDLOWYCH, 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
ogólnokrajowa narada aktywu gospo 
darczego Central Handlowych Prze- 
mysłu Papierniczego. Na konferen- 
cji omówione zostaną zadania CHPP 
w Płanie 6-letnim oraz sprawy zwią 
zane z usprawnieniem dystrybucji i 
saopatrzenia. 


W akcji przoduje DZIBLNICA GóR- 
NA, której „trójki* w liczbie 100, 
zebrały 2.000 podarków i 12 tysięcy 
złotych. Pięknie spisuje się również 
Dzielnica Śródmieście, której miesz- 
kańcy ofiarowali ną rzecz dzieci ko- 
reańskich — ofiar agresji amerykań 
skiej — ponad 1,500 podarunków, 
przeważnie garderoby dziecięcej. 

Podkreślić należy, że poszczególne 
dzielnicowe komitety obrońców po- 
koju, jak również wszystkie „trójki 
pokoju“, wypełniają swe obowiązki z 
oddaniem i ofiarnie. Nie odstrasza 
ich zła pogoda, ani późna pora: 
„trójki* wiedzą, że pracą swą przy- 
czynią się do odziania wielu tysięcy 
sierot koreańskich: HM ge «m 

W, - . "s ak, 

O tym, jak bardzo cierpią dzieci 
Korei, którym bomby amerykańskie 
mordują rodziców, wiedzą również 
nasze dzieci. 

Do Łódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju zgłosił się w tych dniach 
12-letni chłopczyk, Wacław Ciesinł- 
kiewicz, zamieszkały przy ul. Lipo- 
wej 25, m. 8. Zarumieniony i zażeno 
wany odwinął małą paczuszkę, z 
której wydobył skarbonkę, zawiera 
jacą drobne, dziecięce oszczędności. 

— Tak bardzo chciałbym — mówi 
mały Wacio — przeznaczyć te moje 
skromne oszczędności dła moich ma- 


łych kolegów z Korei. Mamusia mo 


ja mówiła, że tam daleko — w ich 
kraju, jest straszna wojna, że bomby, 
które spadają z samolotów, zabijają 


ich tatusiów i mamusie, Rozumiem, 


Dlatego chciałbym te moje grósiki 
posłać dzieciom w Korei, aby wie- 
działy, że u.nas w Polsce takie dzie- 
ci, jak ja, pamiętają o nich i kocha- 
ą je. 

Chciałbym jeszcze, aby dużo dzie- | 
ci w naszym mieście ofiarowało swe 
oszczędności na ten sam cel. ' 

` Ten piękny czyn chłopca jest wy- 
razem tego, co czują wszystkie pol- 
skie dzieci, żywiące w swych maleń- 
kich serduszkach uczucia wielkiej 
miłości dla bohaterskiego narodu ko- 
reańskiego. (S. Gw.) 


‘ków branżowych 


się dużym powodzeniem wczasy tu- 
rystyczne, Na styczeń — bieżącego 
roku na same tylko wczasy narciar- 
skie otrzymało nasze miasto 144 skie 
rowania. Pobyt w schroniskach wy- 
sokogórskich, w doskone ych wa- 
runkach zdrowotnych i klimatycz- 
nych, połączony z ciekawymi wy- 
cieczkami znajduje wielu zwolenni- 
ków, Trzeba też podkreślić, że celem 
popularyzacji sportów zimowych 
Fundusz Wczasó Pracowniczych 
zapewnia uczestnikom ekwipunek 
narciarski, 


W roku ubiegłym zdarzały się je- 
szcze niestety wypadki, że zakłady 
pracy w niewłaściwy sposób ustala- 
ły urlopy pracownicze, wyznaczając 
większą ich ilość na miesiące letnie. 
W tym roku ORZZ postanowiła za- 
pobiec podobnym faktom. Do związ- 
i ich oddziałów 
wysłano szczegółowe rozdzielniki 
wczasów na każdy miesiąc. Do 20 
każdego miesiąca związki i rady za- 
kładowe obowiązane są przedstawić 
w ORZZ plan wczasów na następny 
miesiąc, poparty listami pracowni- 
ków fizycznych i umysłowych, któ- 
rzy skorzystają z wypoczynku. Przy 
tym do miejscowości najbardziej 
atrakcyjnych, jak Zakopane, Kryni- 
ca, czy też miejscowości nadmorskie 
będą kierowani w 80 proc. pracow- 
nicy fizycezni. 


Związki branżowe oraz ich oddzia 
ły winny stale pamiętać, jak wielkie 
znaczenie posiadają wczasy dla pod 
niesienia stanu zdrowotnego ludzi 
pracy, wykorzystując skierowania 
w całości i równomiernie w przecią- 
gu wszystkich miesięcy roku, Pań- 
stwo nasze przeznacza ogromne su- 
my na utrzymanie domów wypoczyn 
kowych w najpiękniejszych miejsco 
wościach kraju, nie szczędzi wysił- 
ku, aby zorganizować w nich biblio- 
teki, świetlice, aby zapewnić każde- 
mu jak najlepsze warunki. Wysiłki 
te muszą być należycie ocenione iwy 
korzystane. Winny to mieć na uwa- 
dze oddziały związków zawodowych 
i rady zakładowe, jak również wy- 
działy personalne zakładów pracy. 

(m, z.). 


W sali Domu Żołnierza odbyła się radosna choinka noworoczna 
dla 1.000 dzieci pracowników przemysłu drzewnego. 
Na zdjęciu: wale w wykonaniu dziewcząt. 


Radosny karnawał w Łodzi 


W roku bieżącym karnawał jest w naszym mieście hucznie obchodzo- 
ny, Łodzianie, z większym, niż w ubiegłym roku rozmachem, tańczą i ba- 
wią się na wspólnych zabawach, urządzanych przez zakłady pracy, instytu- 


cje i organizacje masowe. 


Choć to dopiero właściwie początek karnawału, jednakże na terenie 


naszego miasta odbyły się już 62 zabawy, 


bawili się ludzie pracy. 


na których radośnie i wesoło 


Ostatnio przyjemnie i wesoło bawili się robotnicy ZPB im. Stalina, 
ZPB im. Marchlewskiego, robotnicy ZPO im. Próchnika, pracownicy Filmu 
Polskiego i wielu innych zakładów pracy. 

Ludzie pracy radośnie i ochoczo świętują karnawał,. gdyż plany pro- 
dukcyjne pierwszego roku Planu 6-letniego zostały zwycięsko wykonane, 
rok 1951 zaś rozpoczęliśray pod znakiem uchwał Rady Ministrów o obniżce 
cen niektórych artykułów i e poprawie warunków sanitarnych w Łodzi. 
Nie dziwnego, że wszyscy wesoło i z ufnością spoglądają w przyszłość. 


(raw.) 


TEATRY I KINA 


IM. JARACZA — godz. 19 — „Ro- 
dzina“, Popowa. 

„NOWY“ — dziś nieczynny. 
„POWSZECHNY“ — godz. 19.15 — 
„Przyjaciele“, A. Uspieńskiego. 
Zniżki ważne. Kasa czynna od go- 

dziny 10 do 18 i od 16. 


Coraz dostatniej i kulturalniej 


żyją członkowie spółdzielni produkcyjnych 


„Spółdzielnie produkcyjne woj. łódz 
kiego osiągnęły w ub. roku poważne 
sukcesy organizacyjne 1 gospodarcze, 
wykazując sąsiadującym z nimi chło 
pom zdecydowaną wyższość zespołó- 
wej gospodarki rolnej nad indywi- 
dualną. 

Spośród 110 spółdzielni na czoło wy 
suwają się spółdzielnie w Andrzejo- 
wie i Wilkowicach. Spółdzielcy w An 
drzejowie zbudowali w ub. roku ze- 
społową oborę, w której hodują 25 
sztuk bydła, w tym 22 krowy. Ro- 
zwijają oni również hodowlę trzody 
chlewnej i owiec, posiadają bowiem 
30 sztuk trzody i 13 rasowych owiec. 
Członkowie spółdzielni założyli rów- 
nież w ub, roku duży sad owocowy. 

Dzięki dotychczasowym  osiągnię- 
ciom znacznie podniósł się dobrobyt 
członków. Świadczy o tym m. in. 
fakt, że członkowie otrzymałi wyso- 
kie zaliczki za dniówki obrachunko- 
we, wypracowane w okresie od stycz 
nia do końca sierpnia ub, roku. M. 


jak bardzo smutno jest dziecku, któ|in. ob. Skrzyński wraz z żoną otrzy- 


re nie ma mamusi. Ja mam kocha- 
nych, drogich rodziców, którzy pra- 
cują, dbają o mnie i pieszczą mnie. 


NOWE KONTO KOMITETU 

ODBUDOWY WARSZAWY 
Od dnia 1 stycznia br: wszystkie 
wpłaty na Odbudowę Warszawy win 
ny być dokonywane na konto Woj. 
Komitetu Odbudowy Warszawy w 
Łodzi w PKO Nr. VII-4650-113. — 
Wszystkie konta aktualne do dnia 31 
grudnia 1950 r. zostały zlikwidowane. 
Jednocześnie unieważnia się wszyst- 
kie znaczki wartościowe na Społecz- 
ny Fundusz Odbudowy Stolicy 
(SFOS), jakie znajdowały się w obie- 
gu w roku ubiegłym. Placówki go- 


spodarcze, lub szkoły, posiadające te | | 


znaczki, winny niezwłocznie zwrócić 
je do źródła pobrania. 


ODCZYT W OŚRODKU 
PROPAGANDY SZTUKI 
Dzisiaj w 
Sztuki w Parku im. Sienkiewicza, 
Władysław Rymkiewicz wygłosi od- 
czyt, ilustrowany recytacjami, pt. 
„Kultura polska na drodze do realize 
mu socjalistycznego”, Recytuje — 
W. Mrozowski. 
DYŻURY APTEK. 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 


Pabianicka 65—Antoniewicz, Pio- 
trkowska 127 — Danielecki, Daszyń- | | 


skiego 59 — Gorczycki, Zielony Ry- 
nek 37 — Apteka Społeczna 
Wschodnia 54 — Karlińn, Limanow- 
skiego 37 — Zugórowska, Aleja Ko- 
ściuszki 48 — Apteka V Zakładu Le- 
cznictwa Pracowniczego. 

Numer Pozotowia Ratunkowego: 
104-44, 


Ośrodku Propagandy 


56,| 8 


mał tytułem zaliczki 20 q żyta, 7 a 
jęczmienia, 2 q owsa. Należy przy 
tym dodać, że na działkach przyza- 
grodowych członkowie mają po 2 kro 
wy, co najmniej po 5 świń i dużą 
ilość drobiu. Poza tym z działek przy 
zaqrodowych zebrali znaczne ilości 
zbóż i okopowych. 

Spółdzielcy z Wilkowic, dzięki me- 
chanicznej obróbce ziemi i racjonal- 
nej pielęgnacji roślin uzyskali plony 
przewyższające o 5,5 a plony sąsla- 
dów, gospodarujących indywidualnie. 

Na szeroką skalę prowadzą oni w 
swym gospodarstwie inwestycje bu- 
dowlane. Niezależnie od budowy i 
remontów budynków  qospodarskich 


smutku i żalu 


Odzieżowego 
warzyszkę, 


C.Z.P.O. 


Dnia 8 stycznia 1951 r., przeżywszy lat 39, zakończyła życie 


MARIA POPECKA 


urzędniczka Centr. Zarz. Przem. Odzieżowego 


Przewiezienie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku w Warszawie 
nastąpi we wtorek, dnia 9 stycznia rb. o godz. 10 r., z mieszkania 
przy uł. Narutowicza 24, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 


MĄŻ i 


W dniu 8 stycznia br, zmarła tow. 


Maria URBANY)--POPEGKA 


pracownica Centralnego Zarządu Przemysłu 
W zmarłej tracimy oddaną koleżankę i to- 


KOŁO ZWIĄZKOWE I DYREKCJA 


członkowie spółdzielni w Wilkowi- 
cach prowadzą budowę  indywidual- 
nych domów mieszkalnych. Dotych- 


czas wykończono 11 domów 4-izbo- 


wych, do których wprowadzili 
członkowie spółdzielni, mieszkający 
poprzednio w zrujnowanych czwora- 
kach folwarcznych. 

Na podkreślenie zasługują również 
osiągnięcia spółdzielni produkcyjnych 
w dziedzinie elektryfikacji i radiofo- 
nizacji wsi oraz w dziedzinie kultu- 
ralno-oświatowej, 

W ub, roku w 39 spółdzielniach u- 
ruchomione zostały świetlice, które 
w pełni wyposażone są w odpowied- 
nie urządzenia į sprzęt, m. in. w radio 
odbiorniki i biblioteki, W -20 gospo- 
darstwach zespołowych niezależnie 
od świetlic uruchomiono również sa- 
le teatralne, 

Żywo rozwija się wśród członków 
spółdzielni czytelnictwo. Np. spół- 
dzielnia produkcyjna we wsi Lubia- 
tów, w pow. piotrkowskim, z włas- 
nych funduszów  skompletowała bi- 
bliotekę, złożoną z tysiąca tomów. 

W dziedzinie elektryfikacji i radio- 


się | k 


fonizacji wyróżniła się spółdzielnia 
produkcyjna w Gałkówku, która zo- 
stała zelektryfikowana i źradiofonizo- 


wana, pray. „wybitnej. pomocy, człon=, 
w. a 
Osiągnięcia gospodarcze i kultu- 
ralno-oświatowe spółdzielców znaj- 
dują pełne uznanie u mało i średnio- 
rolnych chłopów, toteż organizują oni 
coraz to nowe spółdzielnie i coraz 
liczniej wstępują do istniejących spół 
dzielni. 

M. in, do gospodarstwa zespołowe- 
go w Andrzejowie przystąpiło nie- 
dawno 12 nowych członków. 8 chło- 
pów małorolnych podpisało dekla- 
racje członkowskie spółdzielni w Gał 
kówku W  Boguszycach, powiatu 
rawsko-mazowieckiego, 7 chłopów 
wniosło ostatnio podanie o przyjęcie 
ich do zespołu. Kilkunastu nowych 
członków przybyło również do spół- 
dzielni w Konarach, pow, kutnow= 
skiego, w Woli Lganowskiej, pow. 
łęczyckiego, w Srebrnej, pow. łódzkie- 
go, w Białej Rawskiej i w Józefowie, 
pow. rawsko-mazowieckiego i wielu 
innych. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 9 stycznia 1951 r. 

11.50 „Głos mają kobiety*. 12.04 
Dziennik, 12,15 Muzyka. 12,30 Aud. 
dla wsi. 12,55 Przerwa. 13,30 Aud. 
szkolna. 14.10 Pog, dla kursów par- 
tyjnych I stopnia. 14,30 Aud. szkol 
na dla klas licealnych. 14,50 Muzyka. 
15,80 Aud. dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Koncert solistów. 16.15 Prze- 
gląd prasy literackiej. 16,20 „Co war 
to przeczytać”, 16.80 Popularna mu- 
zyka kameralna. 16.45 Aktualności. 


RODZINA 


Fracownicy 


dział Personalny. 


rantkę, 
M | ciężarowego i 
i | dnią 


poszukiwani 


Przykręcaczy na przędzalnię zgrzebną, robotników 
W | qospodarezych zatrudnią Zgierskie Zakłady Prze- 
M | mysłu Wełnianego im. J, Pietrusińskiego w Zgie- 
jj rzu, ul. 17 Stycznia 43, Zgłoszenia przyjmuje Wy- 


Wykwalifikowanych księgowych, referenta plano- 
wania, referenta zbytu, bieqia maszynistki, labo- 
kierowców do samochodu osobowego i 
robotników gospodarczych zatru- 
natychmiast Łódzkie Zakłady Przetwórczo- 
j| Tłuszczowe, Łódź, ul. 22 Lipca 15-17. 

osobiste przyjmuje Wydział Personalnra 


17,00 Dziennik. 17,15 Koncert roz- 
rywkowy. 17,45 Aud. dla młodzieży. 
18,00 „Skrzynka  racjonalizatorów”. 
18.10 „W naszej świetlicy”. 18,30 
„Budapeszt“ — felieton. 18,40 Kwa- 
drans pieśni masowych. 19.00 „Wsze 
chnica. Radiowa“, 19.20 - Muzyka. 
20.00 Dziennik. 20,80 Koncert symfo 
niczny. 21,30 Muzyka i aktualności. 
22.00 „Afisz Domu Kultury* — no- 
wela, 22,25 Muzyka taneczna. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 


z powodu świerci żony Jego 


dium Rządu, 


Zgłoszenia 
16 


Lo>mM-- Z NN 


Tow. Kazimierzowi Popeckiemu 
I Sekretarzowi Podst, Org.Part. P.Z.P.R. Adwokatów w Łodzi 


Tow. Marii Popeckiej 


wyrazy głębokiego współczucia składa 


„OSA“ — godz. 
dole“, 
„LUTNIA* — godz. 19.15 — „Swo- 
bodny wiatr“, 
„Przy- 


„PINOKIO* — godz. 17 — 
goda Misią Łazęgi”, 

„ARLEKIN* — godz. 17 — „Sambo 
i lew“, Kasa czynna od godz, 10. 


19.30 „Złote nie- 


ADRIA (dla młodz.) — „Ostatni Mo 
hikanin*, godz, 16, 18, 20 

BAJKA — nieczynne z powodu re- 
montu, 

BAŁTYK — „Hamlet“, godz. 14.30, 
17,80, 20.30 

GDYNIA -— „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr.2:61,.. PKF Nr 
2-51, „Prezydent - NRD Wilhelm 
Pieck w Warszawie”, „Teatr Mary 
si“, „Sport radziecki, Nr 6“, „£ 
kraju i ze świata Nr 10-50", 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — nieczynne z powodn remon- 
tu. 

MUZA — „Piotr I-szy”, ser. Ņ 
godz. 18, 20 

POLONIA — „Brunatna pajęczyna” 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE 
godz. 18, 20 o 

REKORD — „Upadek Berlina", H 
seria, godz. 18, 20 

ROBOTNIK „Powrót 
godz, 18, 20 

ROMA — „Wagary“, godz. 17.80, 20 

STYLOWY — „Niebo czy piekło”, 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Wyspa szczęścia”, 
godz. 18, 20 

TATRY 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „Miasto nienjarzmione”, 
godz. 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ „Spisek bankru- 
tów“, godz. 15.80, 18, 20.80 

WOLNOŚĆ — „Nicolas Nickleby“, 
godz. 15,80, 18, 20.80 

ZACHĘTA — „Cesarski 

godz. 18, 20 


—  „Przeczucie”, 


Lassie“, 


— 


słowik”, 


PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA ADWOKATÓW 
P.Z.P.R. W ŁODZI. 


ZAWIADOMIENIE 


Z dniem 1, 1, 1951 r. zgodnie z decyzją Prezy- 


Okręgowy Oddział Centrali Spół- 


dzielni Mleczarsko-Jajczarskich w Łodzi prze- 
3 |kazał swoje czynności z zakresu mleczarskiego 
Ekspozyturze Wojewódzkiej Centralnego Zarządu 
Przemysłu Mleczarskiego mającej siedzibę w Ło- 
dzi, ul. Gdańska 184, a z zakresu jajczarsko-dro- 
biarskiego Ekspozyturze Wojewódzkiej 
Jajczarsko-Drobiarskiej, mieszczącej się przy ul. 
Al. Kościuszki Nr, 29, 


Centrali 
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„Śluby kawalerskie”, 
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Co pisało proso łódzka 


ZAPOWIEDŹ OBNIŻKI 
PENSJI URZĘDNICZYCH 


Gazety zapowiadają obniżkę pen- 
sji urzędniczych na terenie całego 


państwa. „Głos Poranny“ pisze, że 
jest to krucjata rządowa przeciw u- 
posażeniom urzędniczym, które i 
bez obniżki są naprawdę głodowe. 


ŁÓDŹ GŁODUJE 


Gazety donoszą, że w chwili obec- 
nej 69.800 robotników łódzkich po- 
zostaje bez pracy na skutek całko- 
witego wstrzymania ruchu w fabry- 
kach. Przemysłowcy — wysuwają 
propozycje obniżki płac, na co ro- 
botnicy nie chcą się zgodzić. 


Ponieważ na składach  fabrycz- 
nych leży w obecnej chwili ponad 
półtora miliona kilogramów gotowej 
przędzy przemysłowcy „mają 
czas“ na ponowne uruchomienie 
fabryk, 

Nedza wśród zredukowanych jest 
straszliwa. Nie przyznano 
pomóg. Związki zawodowe również 
nie przejawiają większej inicjatywy 
w kierunku likwidacji ogólnego lo- 


Nowy system nawadniania i 
pól uprawy bawełny 


Sowchoz hodowli bawełny „Pachta 
Arat‘ znany jest dobrze w całym 
Związku Radzieckim. Zorganizowany 


przed 26 laty stał się on przodują- | 


cym, wysoko zmechanizowanym go- 
spodarstwem. Co roku sowchoz obsie 
wa bawełną ponad 5 tys. ha i zbiera 
stale bogate plony. W r. 1950 zebra- 
ho przeciętnie po 35 q bawełny z ha, 
a najlepsze ziemie sowchozu, na ob- 
szarze 1000 ha, dały nawet po 40 q 
ź ha, Wyjątkowo wysokie zbiory osią 
gnęło ogniwo Bohatera Pracy Socja- 
listycznej, Dałdybekowej: zebrało o- 
no po 85,5 q bawełny z hektara. 

Ale nawet tak piękne urodzaje nie 
zadowalają już pracowników sowcho- 
zu; postanowili oni w ciągu najbliż- 


Państwowa Filharmonia w Łodzi 


na rzecz dzieci koreańskich 


Na jednym z ostatnich zebrań Związ- |Ści: w pierwszej wykonano monumen- 


ku Pracowników Sztuki i Kultury, do 
którego należą pracownicy: łódzkich 
teatrów, „Polskiego Radia“, Filmu Pol- 
skiego oraz Państwowej Milharmonii, 
postanowiono, że w najbliższym czasie 
każda z wymienionych placówek zorga- 
nizuje po jednym spektaklu, seansie, au- 
dycji czy koncercie, z których dochód 
rzecz dla 


Pierwsi stanęli do 


przeznaczy się na pomocy 
dzieci koreańskich. 
apelu muzycy naszej Filharmonii i w 
ramach tego właśnie ich zobowiązania 
odbył się koncert w niedzielę, 7 bm. 


. z kol 


Wieczór ten na długo obecnym zosta- 
nie w pamięci i to tak samo słuchaczy, 
jak i samych wykonawców. Na sali pa- 
nował nastrój wyjątkowy, wywołany 
pięknym t żywo „obchodzącym wszyst- 
kich zebranych celem koncertu: miesz- 
manifesto- 


kańey Łodzi, którzy nieraz 


wali gorąco swe uczucia na rzecz dzieci 
bohaterskiej Korei, czynem również są 
gotowi pośpieszyć im z pomocą, czy to 
w formie składania darów, czy też ma- 
sowego uczestnictwa w imprezach, orga- 
nizowanych na rzecz ofiar 
skiego imperializmu. 

* * 


w 


| dukcja. Fatalne warunki bytowania 
im ga- | nie pozwoliły 


f dzień gęsta, niczym pajęczyna, 


amerykań- | stry, 


w dniu 9 stycznio 1931 r. 


kautu. Tysiące bezrobotnych — gło 
duje i marznie. à 


i DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH W CAŁYM 
KRAJU 
W dniu wczorajszym w Mińsku 
Mazowieckim tłum bezrobotnych ru 
szył pod magistrat, wznosząc oktzy- 
ki. Zawezwana policja rozproszyła 
manifestantów. Jest kilku rannych. 
W Żyrardowie doszło również do 
ostrego starcia z policją, Podobne 
wieści nadchodzą z Warszawy, Gdy- 

ni, Poznania. 


KILKU TYSIĄCOM 
NAUCZYCIELI GROZI UTRATA 
PRACY 


Gazety donoszą, że w związku z 
wygaśnięciem ustawy © zatrudnie- 
niu nauczycieli, nie posiadających 
pełnych kwalifikacji zawodowych — 
kilku tysiącom nauczycieli grozi re- 


tym ludziom konty- 
nuować studiów, wobec czego będą 
musieli pożegnać się ze swym zawo- 
dem. 


paca 


szych 2 — 8 lat osiągać na całej 
plantacji po 50 q bawełny z ha. Ist- 
nieja po temu wszelkie warunki, je 
dnym z najważniejszych jest przej- 
ście na nowy system nawadniania, 
Pola sowchozu przecina jeszcze po 


sieć kanałów. Jest to jeden z zasa- 
dniczych braków stworzonego w 
pierwszych latach istnienia sowchozu 
systemu nawadniania, 

W okresie powojennym, gdy sow- 
choz wyposażony został w znaczną 
ilość maszyn, system ten stał się 
przeszkodą w walce o dalsze pod- 
niesienie urodzajności pól. Z powodu 
nadmiernej gęstości sieci kanałów, 
działki bawełny nie przekraczały 4 


talną Piątą Symfonię C-moll Beethove- 
na, zwaną też „Symfonią Przeznaczenia”. 
Wykonanie symfonii stało na wysokim 
poziomie, Jakkolwiek orkiestra nasza po 
czyniła już wielkie postępy, to jednak 
za niedzielny koncert należy się jej, po- 
dobnie (Bohdanowi 


Wodiczce), specjalne uznanie. 


jak i dyrygentowi 


W drugiej części wykonano I! Sym- 
jedne- 


fonię, tzw, Symfonię Zwycięstwa 


go z najwybitniejszych kompozytorów 
radzieckich, Arama Chaczaturiana. 


* * 


k 

Osnuta na tle ludowych motywów or- 
miańskich Symfonia Zwycięstwa jest 
jakby mozaiką wszelkich barw, nagro- 
madzonych przez kompozytora z boga- 
tej skarbnicy rodzimego folkloru (Cha- 
czaturian jest rodem z Armenii), 

Trwałym jej obrazem jest uroczysty 
chorał z udziałem dzwonów, głoszących 
Zwycięstwo. Wielkie, dziejowe Zwycię- 
stwo 1945 roku. 


e k » 


Podkreślić należy duży wysiłek orkie- 
która tego dnia pracowała trzy- 
krotnie, bo obok publicznego koncertu, 
dwóch poranków — miała jeszcze próbę 


Program koncettu zuwierał dwie czę- |I Symfonii Chaczaturtana. 


A 


Niedawno odbyły się w Zakopanem, 
Narciarski, pierwsze masowe zawody 


zorganizowane przez Polski Związek 


na odznzkę „Sprawny do pracy 


i obrony”. 
Na zdjęciu: naimłodsi uczestnicy zawodów ra starcie biegu na 4 km. 


(Foto—AR) 


i 
awa, zorganizowana z inicjatywy | witanie przez lud Warszawy przed- 


Nr 8 


Wystawa, która mobilizuje do walki o pokój 


W Warszawie otwarta została wy| Potem serdeczne, ukwiecone po- 
Polskiego Komitetu Obrońców  Po|stawicieli wszystkich narodów, róż- 
koju — poświęcona walce o pokój |nych ras, różnych poglądów politycz 
na całym świecie, ? nych, złączonych jedną wspólną wo 
: Główne, zasadnicze miejsce zajmu | lą: wywalczenia pokoju. 

je w tematyce wystawy Kongres] Otwarcie Kongresu. Obrady. Prze 
Warszawski. Doskonale dobrane i|mawiają przedstawiciele wszystkich 
zestawione zdjęcia ilustrują histo- |zawodów. Uczeni, robotnicy, artyś 
rię przygotowań i przebieg II Świa- |ci, duchowni, lekarze, chłopi, kup- 
towego „Kongresu Obrońców Poko- |cy. Oglądamy zdjęcia delegatów, 
du, który, poprzedziły na całym |których w dniach Kongresu słuchali 
świecie wiece, manifestacje pokojo |śmy z zapartym tchem: profesora 
we, demonstracje bojowników © po- | Joliot-Curie, Erenburga, Kuo Mo-żo, 
kój w krajach kapitalistycznych, | Pak Den _ Ai, a obok nich przodują 
wybory delegatów na Kongres, ma- | cych polskich górników, Kociubę i 
sowe podpisywanie Apelu Sztok- | Ąpryasa, Budowniczego Polski Lu- 
holmskiego. Były one mocnym, |dowej Wandę Gościmińską i innych. 
wspaniałym przejawem woli naro- | Widzimy też duchownych różnych 
dów całego świata utrzymania i wy | wyznań. Ludzi tych łączy wspólna 
walczenia pokoju. idea: pokój. 

„Rząd angielski uniemożliwił odby | Rząd Trumana nie dopuścił do 
cie Kongresu w Sheffield. I wtedy | przybycia na Kongres amerykań- 
Warszawa zaofiarowała gościnę dei skich bojowników o pokój — wybit 
legatom 80 krajów. Jak w kalejdo |nego pisarza — Fasta i wielkiego 
skopie przesuwają się przed naszy- | śpiewaka — Robesona. Chociaż nie 


ludzie, którzy zjechali się z pięciu |i zbrojnej interwencji w wewnętrz- 
części świata, mimo różnicy poglą* | ne sprawy narodów”. 


dów, mogą się między sobą porozu 
mieć, aby zapobiec klęsce wojny, że 
obronią pokój! 

„Na pokój się nie czeka, Pokój 
trzeba zdobyć! Zjednoczmy nasze 
wysiłki i żądajmy zaprzestania woj 
ny, która dziś pustoszy Koreę, a 
jutro grozi pożarem całemu  świa- 
tu” — głoszą słowa, uchwalonego 
przez Kongres, Manifestu do naro- 
dów świata. 

Oglądając wystawę jeszcze raz u- 
przytamniamy sobie, jak potężne są Si 
ły pokoju we wszystkich krajach... Wo 
łanie o pokój słychać na całym świe 
cie: w krajach obozu pokoju i po- 
stepu i w krajach imperialistycz- 
nego ucisku, w Moskwie i w nowo- 
jorskich drapaczach chmur. w Peki 
nie i londyńskich slumsach, w 
dokach Lombardii, na śnieżnych po- 
lach Alaski, na wyżynach Tybetu 
i na polach walczącej Korei. 

I rozlega się mocne żądanie lu- 


mi oczami raz jeszcze gorączkowe i|obecni — wybrani zostali honorowy | dów świata: 


radosne przygotowania tamtych |mj członkami prezydium .. 
dni. Budowa sali kongresowej w| (TI Światowy Kongres Obrońców 
Domu Słowa Polskiego w Warsza- | pokoju dowiódł z niebywałą siłą, że 
wie, dekorowanie miasta. A jedno 
cześnie, codziennie nowe zobowiąza 
nia produkcyjne, podejmowane przez 
uczczenia 
proporczyki 
budo- 


polski świat pracy dla 
Kongresu. Czerwone! 
Wart Pokoju zatknięte 
wach. w fabrykach... 


na 


-- 5 ha, wobec czego nie można było 
należycie wykorzystać maszyn =- po 
tężne traktory nie miały poła do 
działania Stałę kanały były siedli- 
skiem chwastów, a ponadto niepro- 
dukcyjnie zajmowały znaczny obszar 
żyznej gleby. 

Obecnie sowchoż przechodzi 
nowy system uawodnienia: zamiast 
stałych kanałów wprowadza sie tym 
czasowe kanały irygacyjne, które bę 
dą przekopywane jedynie na krótki 
okres nawadniania, po czym się je 
zasypie, Wprowadzenie nowego sy- 
stemu pozwoli na zwiększenie obsza 
ru działek do 15 — 20 ha; rozchód 
wody potrzebnej do _ nawodnienia 
zmniejszy się o 15 — 17 proc.; od- 
padnie też konieczność oczyszczania 
stałych kanałów, co pochłaniało do- 
tychczas około 200 tys. rubli rocz- 
nie. Zlikwidowanie stałych kanałów 
zwiększy obszar zasiewów o 1700 ha. 
Znacznie zwiększy się też urodzaj- 
ność bawełny; globalny jej zbiór 
wzrośnie w przybliżeniu o 50 tys. q 
rocznie, 

W roku 1950 sowchoz zastosował 
już nowy system irygacyjny na ob- 
szarze 2 tys. ha. Za dwa lata nowy 


na 


Na Jeziorku Kamionkowskim od- 
były się w niedzielę zawody propa- 
gandowe w jeździe szybkiej urzą- 
dzone staraniem „sekcji. łyżwiarskiej 
CWKS. - 

W zawodach- startowało. 17. zawo- 
dników, 3 zawodniczki oraz 12 osób 
joss w i z a o 


Że sportu w CSR 


W rozgrywkach hokejowych o mi- 
strzostwo Ligi CSR uzyskano nastę- 
pujące wyniki: : 

Vitkowice — Ceskie  Budiejowice 
5:5 (0:4, 4:1, 1:0), OD Praga — Kra- 
love Pole 2:5 (0:1, 1:2, 1:2), Bratisla- 
va — Prostejov 8:8 (4:1, 2:5, 2:2), 


system nawadniania wprowadzony ATK — Slavia Pardubice 5:3 (1:3, 
zostanie na całym obszarze  zasie-| 1:0, 3:0). 
wów. W. tabeli prowadzi Kralove Pole 


N. Zagorodny przed Vitkovicami i. Budiejowieami. 


Noworoczny Konkurs Sportowy 


rysunek naszego No- 


zamieszczamy 8, ostatni 
wórocznego Konkursu Sportowego, Podobnie jak w popizednich dniach zada- 


W dniu dzisiejszym 
niem uczestników Konkursu jest odgadnięcie, jaką” dyscyplinę sportową 
uprawia narciarz, przedstawiony na rysunku. 

Obecnie, wycięte i wypełnione czytelnie kupony należy przesłać do 
redakcji „Głosu Robotniczego” (Łódź, ul. Piotrkowska 86, TH piętro) w 
-amknietej kopercie z napisem ~ „Noworoczny: Konkurs Sportowy”, 

Termin nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 15 stycznia br. 


Konkurs Sportowy 
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„Domagamy się zakazu broni ato- 
mowej!“ 
„Domagamy się potępienia agresji 


niezrzeszonych. Pomimo złych wa- 
runków lodowych (warstwa wody na 
powierzchni lodu dochodziła do 3 
cm.) wyniki zawodów były stosun- 
kowo dobre. 

W biegu na 500 m. zwyciężył Le- 
wandowśki K, (CWKS Warszawa) 2 
czasem 48,4 sek. przed Antosikiem 
(Gwardia Warszawa) 49,1 sek, i Kal 
barczykiem K. (CWKS) — 49,7 sek. 

Bieg na 3.000 m. wygrał Kalbarczyk 
(CWKS) 5:33,4 przed Rytterem 
(CWKS) 5:50,6 i Lewandowskim K, 
(CWKS) 5:51,2. Lewandowski miał 
do ostatniego okrążenia czas gorszy 
od zwycięzcy tylko o 5 sek, jednak 
przewrócił się į stracił kilka sekund. 

Niespodziankę sprawił Antosik zaj- 
mując 4 miejsce w czasie 6:01,9. 

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zajął J. Kalbarczyk, zdobywa 


jac 105,26 pkt. przed Lewandowskim 

106,76 pkt, i Rytterem 108,43 pkt. 
Wśród niestowarzyszonych bieg na 

500 m. wygrał Godlewski w 1:04,2. 


W. konkurencji kobiecej odbyły 
się biegi na 500 i 3.000 m. Zwycię+ 
żyła w nich Niemczykówna  (Kole- 
jarz Zakopane), uzyskując czasy: 
1:04,6 i 7:29,0. 

Mimo  niepomyślnych warunków 
atmosferycznych 


2.000 widzów. 


zawody oglądało | 


„Domagamy się powszechnego e- 
graniczenia i redukcji zbrojeń!”. 

„Domagamy się zakazu propagan 
dy wojennej!”*. 

Wiele miejsca poświęcono na wy- 
stawie twórczej, pokojowej pracy 
Kraju Socjalizmu i krajów budują-. 
cych socjalizm, narodów, które bu 
dują szczęście i dobrobyt. 

Widzimy tu liczne fragmenty wim 
kiego stalinowskiego planu prze- 
obrażenia przyrody, który pustynie 
zamieni w żyzne, sfalowane łanami 
zbóż pola. Widzimy rosnące nowe 
miasta, fabryki, szkoły, teatry, ros 
nący dobrobyt ludzi radzieckich, 
którzy stanowią awangardę sił po- 
koju. 

W dalszej części wystawy zgrupo 
wane są plakaty pokojowe z róż- 
nych krajów. Nad główką dziecka 
zawisła bomba atomowa. „Contre la 
bombe atomique* — wołają litery 
wielkiego napisu: „Signez l'appel 
de Stockholm! (Przeciwko bombie 


atomowej. Podpisujcie Apel Sztok- 


holmski). x 

„Salva la tua casa, tuoi figli, ITta 
lia* (Broń twego domu, twych dzie 
ci, Włoch!) ? 

„Ban the atom bombe. Sign the 
peace petition“. (Żądamy zakazu bro 
ni atomowej. Podpisz Apel Poko- 
ju). 

„Mirs 

„Z nami Stalin, pokój zwycięży". 

Zdjęcia, ilustrujące przyznanie na 
gród pokoju — uzupełniają główną 
salę wystawy: „Świat w walce © 
pokój“. Końcowym jak gdyby 
akordem są słowa, wypowiedziane 
przez Erenburga:„Nie dopuścimy do 
wybuchu wojny, odwrócimy wyloty 
dział od piersi człowieka”, 


Uzupełnieniem wystawy są cztery 
inne sale, gdzie znajdują się wysta 
wy. mieszczące się w okresie Kon- 
gresu Pokoju w Domu Słowa Pol- 
skiego. Wyrażają one walkę o po- 
kój trzech narodów: Związku Ra- 
dzieckiego, Chin i Czechosłowacji. 
Kraje te nadesłały na Kongres włas 
ne eksponaty. Również z sal kon- 
gresowych przeniesiona została wy- 
stawa — satyry politycznej 

' Egr. 


Kalbarczyk trzeci w biegu na 500 metrów | O mistrzostwo 


ZSRR w hokeju 


Na centralnym stadionie Dynamo 
w Moskwie rozpoczęły się finałowe 
rozgrywki o mistrzostwo ZSRR, w 
hokeju na lodzie. W turnieju bierze 
udział 6 drużyn — zwycięzców roz- 
grywek półfinałowych, zakóńczo- 
nych niedawno w Swierdłowsku i Cze 
labińsku. Turniej rozgrywany syste- 
mem „każdy z każdym* zakończy stę 
23 bm. 


Mimo 20-stopniowego mrozu dzie- 
siątki tysięcy widzów śledziło z za 
interesowaniem emocjonujące spotka 
nia najlepszych zespołów radzieckich. 


Mecze finałowe zainaugurowało 
spotkanie mistrza Związku Radziec- 
kiego — CDKA z zespołem Domu 
Oficerów z Leningradu, zakończone 
wysokim zwycięstwem CDKA 8:1. 

W dalszych spotkaniach drużyna 
Skrzydła Sowietów Moskwa pokona- 
ła Dynamo Leningrad 6:1, a zespół 
lotników WWS zwyciężył Dynamo 
Moskwa 9:5, 

W drugim dnia mistrzostw zespół 
WWS wygrał z Dynamo Leningrad 
6:2, a drużyna Skrzydła Sowietów 
Moskwa pokonała zespół Domu Ofi- 
cerów Leningrad 7:1. 


O 


Zawody zapaśnicze w Tbilisi 


MOSKWA. W Tbilisi zakończyły 
się drużynowe mistrzostwa Związku 
Radzieckiego w podnoszeniu  cięża- 
rów. Uczestniczyło w nich 150 naj- 
lepszych zawodników z całego kra- 
ju. Drużynowo zwyciężyła I repre- 
zentacja Moskwy przed reprezenta- 
cją Federacyjnej Republiki Rosyj- 
skiej i reprezentacją Gruzji. 

Podczas zawodów rekordzista 
świata Duganow z Leningradu po- 
prawił swój własny rekord świato- 
wy w rwaniu oburacz o 0,5 kg, pod- 
nosząc 128,5 kg. Duganow jest ca- 
wodnikiem wagi półśredniej. Nowy 
rekord ZSRR w wadze półciężkiej 
ustanowił rekordzista 
wak, podnosząc łącznie w trójboju 
olimpijskim 400 kg. Taki sam wynik 


uzyskał również Miedwiediew w 
wadze ciężkiej. : 
Indywidualnie w poszczególnych 


konkurencjach zwyciężyli: w piór= 
Towarzyskie spotkanie 
koszykarzy 


W sali MRN w Gdańsku odbyło się 
towarzyskie spotkanie piłki  koszy= 
kowej pomiędzy czołowymi drużyna 
mi Wybrzeża I ligową Spójnią i I li- 
gowym Kolejarzem. Spotkanie  za- 


' kończyło się zwycięstwem Spójni w 


stosunku 39:33 (23:16), Zespół Ko- 
lejarza przez cały czas meczu był 
równorzędnym przęciwnikiem dla le- 
adera Klasy Państwowej. 

Najwięcej punktów dla zwycięzców 
zdobyli: Wężyk — 9 i Markowski I 


— 8, dla Kolejarza Araminowicz — 


13 i Frankowski 8. 


t I: 2 gł, Tie SWĄ ry 


świata No-|. 


kowej — Udodow — Fed. Rep. Ros 
w lekkiej Cimiszkian Gruzja 
w półśredniej — Duganow Lenin- 
grad, w średniej — Łomakin Mo: 
skwa, w półciężkiej — Nowak Mo- 
skwa, w ciężkiej — Miedwiediew 
Moskwa. 
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